
ister spraw zagranicznych 
ZSRR — D. Ti Szepiłow.

Fot. — CAF

Sprawcy zbrodni
w Nowym Jorku
nadal nie ujęci

A'Oiry JORK (PAP)
jak informuje ..Daily Worker", 

zwłoki zamordowanego w czasie 
spotkania z uczestnikami wyciecz­
ki polaków z USA do Polski, re­
daktora „Głosu Ludowego** Toma­
sza Dąbrowskiego zostały przewie­
zione w poniedziałek do Detroit. 
Zwłoki odprowadzał były senator 
w senacie stanowym Michigan S. 
Nowak, który również brał udział 
w spotkaniu.

Zwłoki drugiej ofiary zbrodnicze 
go napadu, Franka Grodzkiego, 
byłego uczestnika wojny domowej 
■w Hiszpanii i weterana Brygady 
im. Abrahama Lincolna, zostały 
spałcne w krematorium.

Stan 62-letniego Waltera Nogasa. 
który został ranny, jest nadal bar 
dzo groźny.

Policja nowojorska, która prze­
słuchała już 50 świadków, m. In. 
$. Nowaka, utrzymuje w dalszym 
ciągu wersją, iż napad miai rzeko­
mo cele czysto rabunkowe.
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Chcemy być Waszymi braćmi!
- mówimy

Wir wallen Eure Bruder sein!
- mowtą

Przedwczorajsze spotkanie 
„Na Pięterku" brio niewątpli­
wie jednym z najmilszych wie­
czorów, jakie miały miejsce w 
Międzynarodowym klubie
Prasy i Książki. Oto o godz. 17 
rozpoczęła się tam niecodzien­
na impreza: przy jednym stole 

i spotkali się Polacy i Niemcy.
„Glos Wielkopolski" — wy­

znajmy samokrytycznje — spóz 
nił się nieco na spotkanie, ale 
to, co widzieliśmy jeszcze raz 
przekonało naszych, Czytelni­
cy, sprawozdawców, że marny 
wielu przyjaciół wśród naszych 
zaodrzańskieh sąsiadów.

Było wiele przemówień, na
WARSZAWA (PAP) sując się szczegółowo stalu- chacze UW szczelnie wypeł-i ^,e wszystkim
5 bm., w trzecim dniu po- tern spółdzielni, organizacją niający rozległą salę kolum-1 donunowafa ;,er.nak szczera nu-

bytu w Polsce J. K. W. ks. pracy, zasadami podziału nową, powitali księcia Siha- ta: Jes;escie z nann> jesteśmy 1 z wami.
Klub i poznańscy działacze 

Frontu Narodowego gościli 
wczorajszego wieczoru delega­
tów’* Frontu Narwi owego Nie­
miec Demokratycznych oraz 
przedstawicieli Niemiec zachod­
nich. I jedni i drudzy — przy-
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Ks. Norodom Sihanouk
wśród spółdzielców z Jackowie

Norodom Sihanouk, bawiący dochodu, stosowanymi meto- nouka długo nie milknącymi 
w naszym kraju na zaproszę- darni agrotechnicznymi i zoo- oklaskami. Ks. Sihanouka i 
nie Rady Państwa i rządu technicznymi, mechanizacją towarzyszące mu osobistości 
PRL wraz z towarzyszącymi Ptac potowych ł wieloma po-
Mu osobistościami, udał się dobnymi zagadnieniami, 
w godzinach rannych do spół Na zakończenie wizyty w 
dzielni produkcyjnej w Jac- spółdzielni ks. Norodom Si- 
kowicach k. Łowicza. Goś- hanouk odwiedził mieszkanie 
ciom towarzyszył wicemini- jednego ze spółdzielców 
ster rolnictwa Wacław Schay- brygadzisty Ludwika 
er. Obecny był pizewodniczą- rzymskiego.

powitał student IV roku fi­
lologii romańskiej — Jan Le­
siewicz. Następnie zabrał głos 
ks. Norodom Sihanouk.

Mówca wyraził radość, że
może przemawiać do profeso-i bvl i do Polski z okazji Tygod 

świe- rów i studentów Uniwersytetu! ni a Przyjaźni Polsko-Niemiec
Warszawskiego, podkreślił z i kiej — podkreślali w swych

zaprosili „do siebie" ich dzisiej­
szych gospodarzy: inżynierów 
G. Dzierbińskiego i II. Hajda- 
sza oraz K. Jarochowskiego i 
T. Szyrn ańsk iego.

Ustalono, że Polacy udadzą 
się do Berlina w lipcu. Hans 
jednak powiedział:

—■ Przyjedżcie w sierpniu, 
bo wtedy urodzi się już mój 
syn. Chcialbytn go wam poka­
zać... (tyb)

cy Prezydium WRN w Łodzi Przy pożegnaniu spółdziel- uznaniem ogromny wysiłek,; wypowiedziach, że znają krzyw 
— Julian Horodecki. cy wręczyli swym gościom jakiego dokonała Polska. po-;riv wyrządzone naszemu kra jo-

Spółdzielcy powitali księ- pamiątki z Jackowie — lalki dobnie jak ostatnio Kam bod-; przez hitlerowców,
cia Sihanouka tradvcyinie w ludowych strojach i barw- ża, dla rozwoju zniszczonego; _ Chylimy czoła — mówili
Chlebem i solą. Grupa mło- ne wycinanki łowickie — dzie w czasie wojny szkolnictwa. oni _ pr7eó' ofiararai fasxvz-
dzieży w barwnych strojach ła miejscowej sztuki ludowej, a następnie omówił niektórej » *
łowickich wręczyła gościom Ks. Norodom Sihanouk ser- problemy polityczne. Kr. Si- sekretarz Komitetu Woie 
wiązanki kwiatów. decznie podziękował spóldzieł hanouk oświadczył, że Kam- ; łódzkiego Socjalistycznej Par

Książę Norodom Sihanouk com za ich serdeczność i go- bodża dumna jest, że mogła., td /pilności Niemiec w Dreźnie
oprowadzany przez przewód- scinność zapewniając, ze dłu- przyczynić się do stworzenia. jrrjtz‘Reuter powiedział m

w koresDondencii z Detroit ™ niczącego spółdzielni Franci- go zachowa miłe wspomnie- atmosfery odprężenia mię- ■ .w Korespondencji Detroit za- gzka cłeśla[<a zwiedzi} zabu_ nia z pobytu w Jackowicach. dzynarodowego i współistnieć.”
dowania zespołowego gospo- o • • n - nia- do rozwoju współpracy.1 .7 t annętamy ne bólu «p,a-darstwa, a m. in. oborv, staj- Przyjęcie U Prezesa międzynarodowej i umacnia-; v/”.a liani* P°!a'?-V’ druga wojna
nie i chlewnie, a także oglą- Radv Ministrów nia pokoju. Wskazał on dalej, dT‘° W
dał niektóre uprawy, intere- Ka<Sy Ministrów że doświadczenia historycznej ta"łt-v‘!h masach było wbrew i

O godz. 14 Prezes Rady Mi- oraz sytuacja demograficzna; * ’• udu ”:enneekie'
nistrów - Jozef Cyrankie- i geograficzna Kambodży po-{
wicz wydał śniadanie na dyktowały jej politykę neu- woli«” Eure
cześć księcia Norodom Siha- tralności.

Rodacy z Kansdy 
z wycieczką 
w Ojczyźnie

WARSZAWA (PAP)
Uczestnicy przybyłej 3 bm. 

do Polski 46-osobowej wyciecz­
ki naszych rodaków z Kanady 
zwiedzali w poniedziałek War­
szawę. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, iż wszyscy mówią 
dobrze po polsku, mimo iż są 
wśród nich tacy, którzy uro­
dzili się i wychowali na obczyź­
nie.

Po zwiedzeniu stolicy, która 
wywarła silne wrażenie na u- 
czestnikach wycieczki, podej­
mowani oni byli obiadem, wy­
danym przez Towarzystvi’o 
Łączności z Wychodźstwem 
„Polonia".

4 bm. nasi rodacy rozjechali 
się w rodzinne strony.

mieszczonej w dzienniku ..Daily 
Worker*' William Allan zwraca u- 
wagę na fakt, że mordercom uda­
ło się w dziwny sposób zbiec.

W drugim dniu procesu Bruder sein!

Zeznania aferzystów mieszkaniowych 
potwierdzają akt oskarżenia

W pierwszym dniu procesu przeciwko krupie spekulantów mie- 
mkaniowycli Sąd przesłuchał oskarżonego Woirganga. Leónliarda, 
który zaprzeczył wszystkim zarzutom postawionym w akcie oskar­

żenia. Brakiem pamięci i podważaniem prawdziwości zeznań złożo­
nych w śledztwie usiłował Leonhard przekonać Sąd o swej niewinno­
ści — uchylić się od odpowiedzialności za popełnione czyny.

Tę samą taktykę kontynuował nież wnioski w sprawie miesaka- 
osk. Leonhard w zeznaniach zło- niowej Jagodzińskiego, 
żotiych w drugim dniu rozprawy. Przew.: — Jak oskarżony tłuma- 
A więc znów za pośrednictwo w czy obecność papierów Jagodziń- 
sprawie mieszkaniowej od J. Jes- skiego w jego mieszkaniu?
kego nie przyjął 3 tys. zł, jak rów­
nież nigdy nie żądał od Jagodziń­
skiego kwoty to tys. zł. Owszem 
oskarżony pamięta, że pożyczył od 
Jeskego i tys. zł, a potem Jeske 
sam zaofiaiował mu pożyczkę 
2 tys. zł jako pomoc finansową w 
związku z budową domu w Anto- 
rtinku. Pieniądze te oskarżony 
„wzbraniał się" przyjąć, jednak 
na wysunięty argument, że to dla 
rodziny — uległ i przyjął, ale... do 
rozliczenia, w krzyżowym ogniu

Osk — Ja do dzisiaj się zasta­
nawiam jak to się stało, że papie­
ry znalazły się u mnie. Chyba był 
u mnie i papiery zostawił.

Przew.: — Czy oskarżony zana 
Jagodzińskiego?

Osk.: — Nie przypominam go 
sobie.

Prok.: — A może Jagodziński 
złożył wszystkie papiery celem 
załatwienia, ponieważ jednak nie 
chctał dać żądanej sumy pienię­
dzy, oskarżony odłożył akta nie

nouka.
W czasie przyjęcia Prezes 

Rady Ministrów’ Jozef Cy­
rankiewicz i ks. Norodom Si­
hanouk wymienili toasty.

Ks. Sihanouk wręczył Pre­
zesowi Rady Ministrów poda­
runek — misternie rzeźbioną 
wazę srebrną.

Przyjęcie upłynęło w przy­
jaznej i serdecznej atmosfe­
rze.

Wśród
studentów UW

.W godzinach popołudnio­
wych ks. Norodom Sihanouk 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobistościami odwiedził Uni­
wersytet Warszawski. Słu-

Uwaaa rolnicy!

pytań oskarżony przyznaje w koń- interweniując w tej sprawie 
eu, że w sprawie Jeskego interwe- osk.: Nie wiem, nie pamiętam, 
niowat w Kwaterunku osobiście u o rozmiarach i rozmachu dzia- 
Kosickiego. Oczywiście interwen- iainości oskarżonego świadczy fakt, 
cja poskutkowała i Jeske dostał że spośród znalezionych licznych 
przydział mieszkania. wniosków, wieJe datuje się z ro-

Prok.: — Co upoważniało oskar- ku 1954, 1933. a nawet 1952. O- 
żonc-go do interwencji w sprawie skarżony nie gardził zresztą żadną 
Jeskego? robotą. Sprzedawał maszyny rzeź-

Osk.: — Po prostu zwykła grzecz nicze, podejmował się wyegzekwo- 
ność, ot taka koleżeńska przysłu- Wania od dłużnika Bajera 20 tys.
Xa. Wiedziałem, że sprawa ta nie 
budziła wątpliwości.

Osk. Leonhard założył w domu 
„biuro interwencyjne". Nic więc 
dziwnego, że w czasie rewizji zna­
leziono w jego mieszkaniu bardzo

zł dla Dzięcielaka, słowem Leon­
hard był wszędzie tam, gdzie moż­
na było dobrze zarobić.

W końcu swych zeznań, widząc, 
że kłamliwe wyjaśnienia nie znaj­
dują wuary w oczach Sadu, Leon-

dużo wniosków i podań o pracę z hard zmienia taktykę, 
życiorysami, wnioski mieszkanio­
we, listy polecające itp pisma.
Między innymi znalazły się rów-

Rowery
dla młodzieży

Ostrowskie Zakłady Metalo­
we specjalizują się w produk­
cji dwukołowych rowerków dzie 
cięcycit. Plan produkcy jny za I 
kwartał załoga zakładów wyko 
fcała w 109,3%. W OZM jest 
wielu racjonalizatorów, którzy 
Poprzez swoje ulepszenia przy­
czyniają się do usprawnienia 
Produkcji i obniżki jej kosztów. 
Jednym z nich jest Marian Mi- 
xgalski, który ulepszył ostatnio 
produkcję jarzma siodła.

Pod koniec bierzącego roku 
Ostrowskie Zakłady Metalowe 
Przystąpią do masowej produk­
cji rowerów młodzieżowych śred 
aśej wielkości. (ni.i).

przewodu.: Czy oskarżony przy­
znaje się do zarzutu, że w 10 lub 12 
wypadkach mieszkaniowych Inter 
weniował. a w 3 wypadkach przy­
jął po 500 zł?

Osk.: Nie wykluczam, że obywa­
tel X lub Y zwracał się do mnie 
i podobnymi propozycjami. Bvc 
może nawet że pobrałem po 500 zł. 
ale było to za napisanie wniosku 
czy wypełnienie formularzy. Nie 
przeczę również, że w kilku wy­
padkach byłem w Wydziale Kwa­
terunkowym a także, że proszono 
mnie na kolację czy inny poczę­
stunek To jest cale moje przestęp 
stu-o _ konkluduje na zakończe­
nie 7.e spokojem

Przew : Czy oskarżony dostał od 
Baranowskiego kwoie 2 tys. zł?

Osk.: Tak. ale to mi dał za napi­
sanie wniosku, zamiast ofiarowa­
nych skórek bobrowych

Przew.: Czy to nie za dużo jak 
ta jeden wniosek?

Osk.: Trochę tak. ale te słe zda­
rzyło raz na 19 lat (publiczno6* 
śrróeie sic)

(Ciąp dalszy na atr. V.

Przeszukujcie
pola ziemniaczane
STONKA
w 12 województwach

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ostatnich dni zaob­

serwowano szczególnie w woje­
wództwach zachodnich masowe 
naloty stonki ziemniaczanej, 
która w poszukiwaniu żeru za­
czyna przenosić się na inne te­
reny. Jah informuje Min. Rol­
nictwa ten groźny szkodnik po­
jawił się już w 12 wojewódz­
twach. W województwach tych 
wykryto dotychczas ponad 900 
ognisk chrząszczy stonki i kilka 
daiesdąt złóż jaj. W najwięk­
szych ilościach szkodnik wystą­
pił w województwach. wrocław­
skim, poznańskim, zielonogór­
skim i opolskim. Np. na Dolnym 
Śląsku znaleziono 100 ognisk. 
Istnieje obawa, że w najbliż 
Szych dniach stonka pojawi się 
także w województwach, ol­
sztyńskim. białostockim, lubel­
skim. rzeszowskim krakowskim, 
gdzie dotychczas jej nic zauwa 
żono.

Aby zapobiec rozszerzaniu się 
stonki i wniiszezyć ją w mo­
żliwie największych ilościach, 
niezwykle ważną sprawą jest 
staranne i dokładne przeprowa­
dzenie ogólnych lust-acji. V.'y 
kryte ogniska trzeba natych­
miast opryskać środkami che­
micznymi. Obecny okres jest 
najhardziej sprzyjający dla 
zwalczania stonki. Później bo­
wiem pod Koniec czerwca i w 
lipcu chrząszcze tego szkodni­
ki są odporne na działania 
środków chemicznych.

Na przedstawieniu 
„Halki"

W godzinach wieczornych 
5 bm. odbyło się w sali Opery 
Warszawskiej uroczyste przed 
stawienie opery „Halka“ Sta­
nisława Moniuszki, zorgani­
zowane przez ministra kultu­
ry i sztuki z okazji pobytu w 
Polsce J. K W. ks. Norodom 
Sihanouka.

Gdy w głównej loży Opery 
ukazał sie ks. Norodom Siha­
nouk w towarzystwie Prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Aleksandra Zawadzkiego 
oraz Prezesa Rady Mini­
strów — Józefa Cyrankiewi­
cza, orkiestra odegrała hym­
ny narodowe Kambodży i 
Polski.

Na przedstawieniu obecne 
były osobistości towarzyszące 
księciu Norodom Sihanouko- 
wi.

Pieknie odnowiedaiał nasze-

3,5- tonowe plomby

SCO -teinie sosny
CZĘSTOCHOWA (PAP) " 

W rezerwacie leśnym w Zalesi- 
each. pow. Częstochowa, służba 
nadleśnictwa JuUanka dokonała 
niecodziennego zabiegu. Polegał 
on na wzmocnieniu cementowo-

j mu przyjacielowi z Drezna J kamiennymi plombami o wadze 
i Ettgeniusz Januszkiewicz, wi-H-5 tony każda, dwóch prastarych,
' ceprzewodnicząev Miejskiego! «"-«^tro.wych sosen, rosnących na 

#Uraju rezerwatu. Sosny te popę­
kały w czasie tegorocznych mro­
wiu', oo groziło im uschnięciem.

Według historycznych zapisków 
sosny zalesickie liczą sobie już 
S wieków życia.

Komitetu FN w Poznaniu:
— Historia nie szczędziła bó­

lu obu naszym narodom. Ale 
dziś tego rodzaju spotkania sta 
ją się już tą inną tradycją — 
tradycją przyjaźni. My także 
chcemy być waszymi przyja i 
ciółmi — i jesteśmy nimi.

Uczestnicy spotkania „Na J i 7CD O
Pięterku** nie tylko „przema-j ulegamy ioka 
wiali**. W rowmowach przy jed- — - o*T
nym stole nawiązała się ser- X O Z
deczna nić przyjaźni, której 
wymownym echem były słowa 
posłanki Marie Brandt, prof.
Wernera Fahlenkampa i arty­
sty Herberta Turkheiniera:

— Przyjaźń niemiecko-pol­
ska trwa nie tylko w „Tygod- 
nin**! Ctyb)

Po równorzędnej grze

Dolnośląskie Zakłady Wytwór­
cze Urządzeń Radiowych w 
Dzierżoniowie produkują obec­
nie odbiorniki radiowe typu: 
Pionier /, Mazur l i Polonez 1. 
W najbliższym czasie przewidu­
je się produkcję nowych typów 
Pionier II w nowej skrzynce 
bakelitowej, Mazur II z okiem 
magicznym i nową skalą, Pio­
nier III, w nowej skrzynce ba­
kelitowej ze strojeniem induk­
cyjnym. 1F zakładach wykonu­
je się także próbną serię od­
biorników typu „Śląsk", Odbiór 
nik posiadać będzie dwa głoś- 
niki i adapter. Produkcja se­
ryjna przewidziana jest na. 

sierpień br.
Na zdjęciu: Antoni Krakowiak 
przeprowadza, kontrolę odbior­

ników „Śląsk".
CAF — fot. Pieńkowski

Monika, Renata 
i Hans

Ze sprawozdania LECHA 
znają już nasi Czytelnicy sym­
patyczną trójkę architektów z 
NRD — Monikę Anderson, Re­
natę Riilke i Hansa Eberhardta 
TI oma. Wybrali się oni wczo­
raj na lotnisko Poznańskiego 
Aeroklubu LPŻ, by „polatać" 
szybowcami. Ale... nie udało 
się. Kapitan portu, lotniczego w 
Kobylnicy stanowczo przeciiw 
stawil się lotowi, gdyż — jak 
stwierdził — zbliża: się burza. 
Szkoda! — Schade!

Gośćmi lotniska zajaj się 
Franciszek. Niechwiejczyk, zna­
ny pilot poznański.

Udało nam się dowiedzieć na 
zakończenie pobytu w Kobyl­
nicy, że mili goście niemieccy

(Od własnego sprawozdawcy T 
z Pragi)

Pierwsze spotkanie w półfinale 
mistrzostw Europy koszykarki 
Polski rozegrały mecz z jednym a 
najsilniejszych zespołów turnieju 
ZSRR. Po zupełnie równorzędnej 
grze zwyciężyły reprezentantki ra­
dzieckie, dzięki wykorzystaniu kil­
ku błędów naszej obrony, w sto­
sunku -87:74 (41:28).

Mecz miał przebieg niezwykłe 
ciekawy 1 zacięty. W drugiej czę­
ści Polki zagrały lepiej i skutecz­
niej, jednak nie trafiały tak cel­
nie do kosza jak przeciwniczki.

Najwięcej punktów dla Polski 
zdobyły Olesiewicz 26, Woluch i 
Beyer po 12. Kapałczyńska za pięć 
osobistych już w pierwszej poło­
wie zeszła z boiska.

Trener radziecki Łysow bardzo 
pochlebnie ocenia występ Poiek 
oraz ich postawę w meczu, w któ­
rym dla ZSRR do samego końca 
były groźne.

W dniu dzisiejszym Polska 
zmierzy się ?. Włochami a juti*o 
z Węgrami. W razię zwycięstwa w 
obu meczach zakwalifikujemy się 
do finału.

Pozostałe wyniki są następująre: 
NRF — SZKOCJA 53:34
RUMUNIA — FINLANDIA 87:?6 
JUGOSŁAWIA — HOLANDIA 58:51 
WĘGRY — WŁOCHY 88:41
BUŁGARIA — FRANCJA 86:44 
CSR — AUSTRIA — 145:36

Florian GRZECHOWIAK

Kolarze CRZZ 
bohaterami 
II etapu DWM

Bohaterami II etapu wyści­
gu kolarskiego Dookoła War­
mii i Mazur byli we wtorek 
5 bm. kolarze CRZZ. Zwycię­
żyli oni w klasyfikacji druży­
nowej przebywając 233 km tra­
sę z Mławy do Białegostoku' w 
19:64.29. Pierwszy na metę 
przyjechał Hadasik — 6:38.07 
przed Głowatym i Pruskim —• 
obaj po 6:33.11 (wszyscy 
CRZZ).



271 głosami przeciwko 59 przy absencji 201 deputowanych

rząd Guy Molieta
otrzymał vofum zaufania

Nieobecność komunistów wyrazem protestu
wobec polityki algerskiej

PARYŻ (PAP)
We wtorek o godzinie 14 roz, 

poczęła się w Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad „poli 
tyką ogólną** rządu Guy Mol- 
leta i nad votum zaufania 
dla jego gabinetu.

W imieniu grupy parlamen­
tarnej Francuskiej Partii Ko 
munistycznej przemawiał 
członek Komitetu centralne­
go FPK Wrddeck-Rochet.

Partia komunistyczna — 
oświadczył m. in. Waldeck — 
Rochet — wypowiada się za 
rokowaniami z przedstawicie­
lami narodu algerskiego i za 
pokojowym uregulowaniem 
problemu algerskiego. Partia 
komunistyczna wypowiada 
się przeciwko prowadzonej 
przez rząd polityce w Algerze, 
ale aprobuje podejmowane 
przez rząd francuski wysiłki 
na rzecz złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych, w kierunku rozbroje­
nia, aprobuje jego politykę w 
stosunku do Maroka i Tunisu 
oraz pragnie jak najszybsze­
go uchwalenia odpowiednich 
kredytów na zwiększenie fun­
duszu emerytur i rent star­
czych. W związku z tym gru­
pa parlamentarna partii ko­
munistycznej postanowiła 
wstrzymać się od głosu przy 
uchwalaniu votum zaufania 
dla rządu Guy Molieta.

Glosowanie
O godzinie 22 odbyło się 

drugie posiedzenie francuskie 
go Zgromadzenia Narodowe­
go. Na posiedzeniu tym prze­
prowadzono głosowanie nad 
wnioskiem o votum zaufania 
dla gabinetu Guy Molieta. 
Jak wiadomo, wniosek ten po 
stawił premier francuski na 
zakończenie trzydniowej dęba

W drugim dniu procesu
(Ciąg dalszy ze str, l)

Prok.: Z kim oskarżony rozma­
wiał w sprawach „interwencyj- 
nych“T

Osk.: Przeważnie rozmawiałem je
Kosickim.

Wykrętne twierdzenia osk. Leon 
harda runęły w świetle zeznań na­
stępnych dwóch oskarżonych: Jó­
zefa Dery i Bernarda Sławińskie­
go. To Leonhard skontaktował De­
rę ze Sławińskim, któremu miał za 
łatwić sprawę mieszkaniową w 
WKL przez znajomego Stef. Topol­
skiego. Na spotkaniu w „Ludwi- 
żance“ Leonhard nakłonił Derę do 
interwencji u Topolskiego, zapew­
niając go, że jak sprawa „klapnie** 
to Sławiński starania wynagrodzi, 
ho na to ma specjalny ..fundusz**. 
Ulegając dalszym namowom Leon- 
harda, Dera po załatwieniu spra­
wy przekazał otrzymaną od Sławiń 
skiego kwotę 4.500 zł Topolskiemu, 
zaś po kilku dniach 1.100 zł Leon- 
hardowi.

B. Sławiński przyznaje się do 
zarzuconych mu czynów wyjaś­
niając obszernie Sądowi swoją kry 
tyczną sytuację mieszkaniową o- 
raz motywy, jakimi kierował się 
wypłacając pieniądze. Osk. Sławiń 
ski uważał, że Leonhard lepiej u- 
mje załatwiać sprawy mieszkanio­
we od niego i dlatego ze swoimi 
kłopotami zwrócił się do niego.

Przew-: Czy Leonhard mówił, że 
pomyślne załatwienie sprawy bę­
dzie coś kosztować?

Osk.: Tak, powiedział mi, że 5.500 
albo 6 tys. zł będę musiał dać.

Osk. Sławiński określa w swych 
zeznaniach osk. Derę jako pośred­
nika mówiąc zaś o Leonhardzie 
stwierdza, że ten chciał zarobić.

Przew.: Za co?
Osk.: Za to, że podjął się załat­

wienia sprawy.
Tak, Leonhard chciał zarobić, 

kilkakrotnie telefonicznie przypo­
minając o wypłaceniu zaległych 
3,100 zł, które Sławiński za pośred 
nic'wem Dery jemu wypłacił.

Po przerwie południowej Sąd 
przystąpił do przesłuchania osk. 
Stefana Topolskiego, b.z-cy przew. 
WKL. Osk. Topolski przyznaje się 
do wydawania szeregu niesłusznych 
decyzji kolidujących z obowiązują 
cymi przepisami, tłumacząc jed­
nak, że nie on sam je wydawał, a 
sprawy załatwiane były kolegial­
nie. Oskarżony przyznaje się do 
pobrania od Dery kwoty 3 tys. zł, 
które jednak zamierzał zwrócić, 
czego dotychczas nie uczynił, /nie 
znając adresu Dery.

caos Kr 135 — Sir. 2

ty nad całokształtem polityki 
obecnego rządu.

Zgromadzenie wyraziło 271 
głosami votum zaufania rzą­
dowi Guy Molieta. Przeciwko 
udzieleniu volum zaufania 
głosowało 59 deputowanych.

W głosowaniu nie wzięło 
udziału 201 deputowanych, w 
iym 150 deputowanych komu 
nistycznych i postępowych, 
którzy nie uczestniczyli w po­
siedzeniu wieczornym Zgro­
madzenia.

Za całokształtem polityki

Strona koreańsko-chińska
protestuje

przeciwko bezprawnej decyzji 
o likwidacji Komisji Rozejmowej

PEKIN (PAP)
Na żądanie strony koreań­

sko-chińskiej odbyło się 5 bm. 
w Phenianie posiedzenie Woj­
skowej Komisji Rozejmowej. 
Na. posiedzeniu szef delegacji 
strony koreańsko-chińskiej wy­
mienił liczne fakty świadczące 
o tym, że strona amerykańska 
systematycznie naruszając po­
rozumienie rozejmowe, dostar­
czała do Korei południowej 
wielkie ilości dodatkowego u- 
zbrojenia oraz w dalszym cią­
gu czyni kroki w celu likwida­
cji Komisji Rozejmowej Państw 
Neutralnych w Korei.

Szef delegacji strony kore­
ańsko-chińskiej złożył protest 
przeciwko jednostronnym żąda-

Przew.
obecnie,

Jak oskarżony ocenia 
> świetle przewodu są­

dowego fakt pobrania pieniędzy od 
Dery?

Osk.: Jako łapówkę.
Przew.: W czasie aresztowania

znaleziono w teczce osKarżonego 
9.*200 zł. Jak oskarżony wytłumaęzy 
posiadanie tak dużej kwoty. Czy 
to z łapówek?

Osk.: Nie, to była pozostałość po 
sumie 14 tys. zł uzyskanych ze 
zwrotu wkładu na mojej działce w 
Szczepankowie, którą zdałem Prez. 
MRN.

Przew.: Kiedy oskarżony zda­
wał działkę?

Osk.: W 1954 r.
W dalszym ciągu swych zeznań 

Topolski nie zaprzecza wadliwości 
decyzji WKL w sprawach Mysz­
kowskiego, Kłodawskiego, dr. Bie­
lawskiego i innych, tłumacząc jed­
nak, że nie on sam decydował w 
tych sprawach.

Jako ostatni zeznawał osk. Jakub 
Majer. Do zarzuconych mu czy­
nów nie przyznał się wyjaśniając, 
że działał ulegając naciskowi swo­
ich przełożonych m. in. Kosickie- 
go, Rybskiego czy innych, wzglę­
dnie na skutek interwencji róż­
nych władz lub instytucji.

Prok.: Flotyński, który zajął bez­
prawnie mieszkanie otrzymał przy 
dział w 2 dniach — jak oskarżony 
to wyjaśni?

Osk.: Mogło tak być! Były wy­
padki, że i we wcześniejszym ter­
minie wydawaliśmy przydziały je­
żeli sprawa była czysta.

W dniu wczorajszym zeznania zło 
żył osk. Kosicki, a Sąd przystąpił 
do przesłuchania świadków.

Nowy sposób
wykrywania
nowotworów

WIEDEŃ (PAP)
Poniedziałkowa prasa austriacka 

donosi o ciekawych wynikach prac 
lekarzy wiedeńskiej kliniki uni­
wersyteckiej, którzy opracowują 
metodę szjybkiego wykrywania no 
wotworów.

,Ostatnio dwaj lekarze wiedeńscy 
dr E. Schmidt i dr W. Reinhard 

wynaleźli nowry środek chemiczny, 
pozwalający przy zastosowaniu od­
powiedniej metody badan na po­
stawienie bardzo dokładnej dia­
gnozy, czy w organizmie pacjenta
rozwija się nowotwór.

LONDYN (PAP)
Jak już donosiliśmy, rządy 

gabinetu Guy Molieta wvpo-> S^śa-puru 1 ogłosiły
wiedzieli się socjaliści, repu-: J mU1* le,d!-otzesrLc zniesienie

scy radykałowie, wielu b. gali! 
listów i część niezależnych.

Analizując głosowanie nad 
wnioskiem o votum zaufania, 
dla rządu ,.Humanite“ pisze, > 
że nieobecność komunistów 
na sali obrad w czasie głoso­
wania oznacza „odmowę za­
ufania dla rządu z powodu po 
lityki wojny prowadzonej w 
Algerze**.

Dzienniki prawicowe pró­
bują bagatelizować nieobec­
ność 201 deputowanych, twier 
dząc, że ich obecność nie mia 
łab;/ i tak wpływu na osta­
teczny wynik głosowania.

niom strony amerykańskiej z 
dnia 31 maja br. o ewakuacji 
w ciągu jednego tygodnia z Ko­
rei południowej przedstawicieli 
Komisji Rozejmowej Państw 
Neutralnych. Podkreślił on, że 
tego rodzaju żądanie jest sprze­
czne z duchem i literą układu 
rozejmowego. Następnie szef 
delegacji strony koreańsko- 
chińskiej oświadczył, że rządy 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i Chińskiej 
Republiki Ludowej zgodziły się 
z propozycją Szwecji (przed­
stawiciele Szwecji biorą udział 
w pracach Komisji Rozejmowej) 
z dnia 10 marca br. o tymcza 
sowej ewakuacji grup inspek­
cyjnych por! warunkiem, ze Ko­
misja Rozejmowa Państw Neu­
tralnych w Korei ma prawo 
wysyłania swych grup inspek­
cyjnych do każdego z punktów 
przeładunkowych.

Przedstawiciel amerykański 
odrzucił żądanie strony kore­
ańsko-chińskiej.

Dziś rano odbędzie się po­
siedzenie Komisji Rozejmowej 
Państw' Neutralnych w Korei
w sprawie naruszania 
rozejmowego.

układu

Nasi przyjaciele zza laby
To była dla mnie naprawdę wiel 

ka i naprawdę miła niespo­
dzianka. Zęby na zachodnich ru­
bieżach zachodnich Niemiec, w sa 
mym sercu Zagłębia Ruhry, w 
Dusseldorfie, spotkać się z Polską.

A było to tak: pewnego popo­
łudnia, mój znajomy, nie uprze­
dzając mnie o niczym, zaprowa­
dził mnie po prostu na Rochus- 
strasse 43. Wchodzimy do niewiel­
kiego domku, przy którego wej­
ściu widnieje skromna tabliczka: 
NIEMIECKIE TOWARZYSTWO 
OLA WYMIANY KULTURALNEJ 
I GOSPODARCZEJ Z POLSKĄ. 
Na drzwiach — polski plakat, in­
formujący o wystawie grafiki za­
chodnio-niemieckiej w Warszawie 
i Poznaniu. W biurze Towarzystwa 
na ścianie — portret Mickiewicza. 
Na półkach, wzdłuż ścian, piękne 
lalki w naszych strojach ludo­
wych i ładna polska ceramika.

Polska tu jest również gościn­
ność. Serdecznie wita mnie prezes 
Towarzystwa, wysoki pan o niebie 
skich oczach, b. generał Hanus 
von Bohr.

— Jak to się stało — pytam pana 
von Rohr — że pan, jako były ge­
nerał hitlerowskiego Wehrmachtu, 
dziś stoi na czele tego Towarzy­
stwa?

Z adaptera rozlegają się dźwięki 
piosenek w wykonaniu naszego 
„Mazowsza** i przy tym akompa­
niamencie b. generał Hanns von 
Rohr opowiada mi swoją historię. 
O swoim pobycie w niewoli ra­
dzieckiej, a później polskiej, o 
tym, jak poznał nasz kraj i ludzi, 
jak doszedł wreszcie do przekona­
nia, że w interesie narodu polskie­
go i niemieckiego oba te narody 
winny żyć w pokoju, po sąsiedz­
ku.

— Jako stary żołnierz, dobrze 
wiem, że dziś nic nie da się roz­
strzygnąć przy pomocy armat. 
Również w naszym, niemieckim 
interesie leży nawiązanie przy-* 
jaznej współpracy z narodem poi 
skim. Dlatego założyliśmy to To­
warzystwo i robimy wszystko — 
aby tu, w Niemieckiej Republice 
Federalnej, ludzie poznali Wasz 
kraj, Waszą kulturę, Wasze pro­
blemy.
Długo się ciągnęła tego wieczoru 

rozmowa. Brał w niej również u-

Kolonie brytyjskie 
zniosły embargo 

w stosunku do Chin

; embargo na wywóz kauczuku 
do Chin Ludowych.

Równocześnie rzecznik an 
gielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych podał 
do wiadomości, że W. Bry­
tania upoważniła rządy ko­
lonii angielskich do samo­
dzielnego decydowania o 
eksporcie artykułów „posła 
dających potencjalną war­
tość militarną** do Chin Lu­
dowych.
Rzecznik dodał, że rządy ko 

łordł będą mogły decydować o 
„przyznawaniu licencji eks­
portowych do pewnych wyso­
kości i oczekuje się, że będą 
to czynić w rozsądnych gra­
nicach". Ponadto rządy ko­
lonii będą informować Wiel­
ką Brytanię o udzielanych li­
cencjach, zaś W. Brytania ze 
swej strony będzie zawiada­
miać o. tym USA i innych so­
juszników7. „Jednakże — pod­
kreślił rzecznik — uprzednie 
konsultacje z sojusznikami 
nie będą przeprowadzone**.

„Decyzja ta — pisze agen­
cja Reutera — stanowi pierw­
szy wielki wyłom, jakiego do­
konała W. Brytania w embar­
go na artykuły strategiczne, 
które zostało nałożone..., gdy 
Chiny poparły Korcę północ­
ną w wojnie koreańskiej**.

Dookoła świata 
na samolocie
własnej konstrukcji

NOWY JOPK (PAP)
Zegarmistrz z San Francisco — 

Peter Gluckmann, pilot-amator, 
rozpoczął na jednosilnikowym sa­
molocie typu „Cessna 190“ podróż 
dookoła świata.

Gluckmann przebył już pierwszy 
etap swej podróży, a mianowicie 
trasę z San Francisco do Nowego 
Jorku. Z Nowego Jorku wystar­
tował w poniedziałek do następne­
go etapu podróży, którego celem 
jest Londyn. Z Londynu uda się 
on przez Zurych do Tel-Avivu i 
Jerozolimy, gdzie złoży wizytę 
swym rodzicom mieszkającym w 
Izraelu. Stamtąd przez Kair, Try- 
poiis oraz Atlantyk odleci do Rio 
de Janeiro. Ze stolicy Brazylii 
przez Montevideo powróci do San 
Francisco.

Samolot „Cessna 190“ skonstruo­
wał on sam w ciągu 8 miesięcy
jeszcze w roku 1949.

dział wiceprezes Towarzystwa, pan 
Oscar eon Arnim, którego prabab­
ka, Bettina von Arnim, znana au­
torka „Polenlieder**, w okresie 
Wiosny Ludów żarliwie głosiła ha 
sła wspólnoty interesów polskich 
i niemieckich bojowników o wol­
ność.

Ze swej strony z przyjemnością 
oznajmiłem moim rozmówcom, że 
np. zespół kameralny prof. Stros- 
sa z Monachium cieszył się nie­
zwykłym powodzeniem u nas, gdy 
dawał piękne koncerty muzyki Jo 
hanna Sebastiana Bacha. Oni zaś 
pokazywali mi swoje pismo „Jen- 
seits der Oder“, które informuje 
ludzi w NRF o tym, co się dzieje 
w naszym kraju.

— Ciężką mamy hipotekę do od­
robienia — powiedział na zakończę 
niet p. von Rohr — ale życie idzie 
dalej. Pracujemy nad tym, aby to 
życie było lepsze, i dla nas i dła 
was.

Niewątpliwie ma rację p. von 
Rohr, kiedy mówi, że naród pol­
ski i naród niemiecki dzielą jesz­
cze krwaw* wspomnienia wojny i 
faszyzmu, ale łączy oba te narody 
fakt wzajemnego sąsiedztwa, ko­
nieczność pokojowej, wzajemnie 
korzystnej współpracy nie tylko 
z NRD, ale z całym narodem nie­
mieckim. Tę prawdę potwierdziły 
mi również rozmowy w wielkich 
firmach, które prowadzą coraz bar 
dziej ożywiony handel z naszym 
krajem. Dzięki uprzejmej pomocy 
szefa Polskiej Misji Handlowej we 
Frankfurcie n. Menem, zetknąłem 
się z przedstawicielami takich kon 
cernów, jak: „Daimler Benz" w 
Stuttgarcie, firmy „Lurgi“ we 
Frankfurcie, koncernów stalowych 
„Mannesmann**, „Stahlunion** i 
„Stinnes** w Dusseldorfie. Wszę­
dzie słyszałem taką oto opinię:

— Polska jest naszym tradycyj 
nym partnerem handlowym. Bar 
dzo się cieszymy, że wymiana to 
warowa rozwija się coraz po­
myślniej. Kraje o gospodarce pla 
nowej są przynajmniej pewnymi 
rynkiem, niezależnym od / wa­
hań koniunktury. Oczywiście, że 
jedziemy na Targi Poznań ,kie, 
podobnie, jak byliśmy na Między 
narodowych Targach w Lipsku...

Prezydent Tito 
udał się do Leningradu

W sobołę wznowienie rozmów
Wczoraj w godzinach przed­

południowych prezydent Tito 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami zwiedził elektrownię 
atomową Akademii Nauk 
ZSRR, a w godzinach popołu­
dniowych — Uniwersytet Mo­
skiewski.

O godzinie 20 przewodniczą­
cy Rady Najwyższej ZSRR K. 
J. Woroszyłow wydał na Kre­
mlu galowe przyjęcie na cześć 
prezydenta Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii, 
marszałka J. Broz-Tito. Około 
północy Tito wraz z pc,;. ostały- 
mi członkami jugosłowiańskiej 
delegacji rządowej wyjechał 
specjalnym pociągiem do Le­
ningradu.

Rozmowy polityczne między 
jugosłowiańskimi a radziecki­
mi mężami stanu będą dopiero 
kontynuowane w sobotę po po 
wrocie rządowej delegacji ju­
gosłowiańskiej z Leningradu 
do Moskwy.

Z
KONFERENCJI PRASOWEJ

MOSKWA (PAP)
We wtorek po południu od­

była się w Centralnym Domu 
Dziennikarza w Moskwie kon­
ferencja prasowa.

W konferencji prasowej 
wziął udział rzecznik jugosło­
wiański A. Sokarec. L. Uji- 
czow po zapoznaniu dziennika 
rzy z programem pobytu pre­
zydenta Tito w Moskwie w 
dniu 6 bm., udzielił korespon­
dentom odpowiedzi na pyta­
nia. Oto niektóre z pytań i od­
powiedzi.

Pytanie: Czy podczas dzisiej 
szych rozmów poruszono spra 
wę rozbrojenia i zagadnienie 
Niemiec?

Odpowiedź: Rozmowy doty­
czyły stosunków wzajemnych 
między ZSRR i FRLJ. Oma­
wiano również ważne proble­
my międzynarodowe. Nastą­
piła także wymiana zdań w 
sprawie rozbrojenia i zagad­
nienia Niemiec. Wymiana zdań 
odbywała się w atmosferze 
przyjaźni i szczerości oraz w 
duchu wzajemnego zrozumie­
nia.

Pytanie: Czy zakończono o- 
mawianie problemów, czy się 
do nich wróci?

Odpowiedź: Przypominam
raz jeszcze, że rozmowy będą 
kontynuowane.

Jak więc widać, i na tyra bardzo 
ważnym odcinku, na polu współ­
pracy gospodarczej, idea pokojo­
wego współistnienia staje się ma­
terialną rzeczywistością.

Potwierdziły mi to również roz­
mowy w porcie hambursklm, gdzie 
ponad so proc, obrotów stanowi 
już dziś handel ze W’schodem. W 
tym porcie natknąłem się również 
na polski statek „Kopernik**, któ­
ry znajduje się tu w remoncie, za­
nim wyruszy w dalsze rejsy na 
Daleki Wschód. Z polskimi mary­
narzami utrzymuje t,u żywy kon­
takt p. Willy Sosnowski, syn ma­
zurskiego chłopa, którego wygna­
ła tu nędza przed kilkudziesięciu 
laty. Pan Sosnowski nie mówi 
wprawdzie po polsku, lecz rozwija 
bardzo żywą działalność, jako kie­
rownik miejscowego biura Nie­
mieckiego Towarzystwa Wymiany 
Kulturalnej i Gospodarczej z Pol­
ską. On właśnie zetknął mnie z 
jednym z największych wydawców 
NRF, panem Rowohltem, który 
właśnie przygotowuje do druku 
zachodnio - niemieckie wydanie 
„Pana Tadeusza**.

— Zachód musi znów nawiązać 
jak najściślejsze kontakty ze 
Wschodem — mówił p. Rowohlt. 
— Żyjemy na jednym kontynen­
cie, Niemcy i Polska sąsiadują 
z sobą. Musimy się więc przede 
wszystkim poznać, i to poznać 
od dobrej strony. I cytuje mi 
słowa wielkiego poety niemiec­
kiego, Henryka Heinego, które­
go setną rocznicę śmierci właśnie 
obchodzimy: „Gdy doprowadzi­
my do tego, że masy pojmą 
współczesność, to narody nie po­
zwolą podburzać się do nienawi­
ści i wojnyt i powstanie wielkie 
przymierze ludów...**.
Uznając całkowitą słuszność tych 

słów wielkiego syna narodu nie­
mieckiego i przyjaciela Polski, 
serdecznie powitamy’ delegację z 
obu części Niemiec, która przybę­
dzie do nas, by wziąć udział w u- 
roczystościach ku czci Heinego i 
przy okazji poznać nasz kraj. Rów 
nież i w ten sposób bowiem toruje 
się droga do spełnienia niarżeń 
poety, głoszącego przyjaźń i bra­
terstwo narodów’.

Władysław SZCZERBIĆ

Następnie zadano pytanie 
temat, jakie wyniósł wrażenia 
prezydent Tito ze spotkań pu­
blicznych w Moskwie. Odpo­
wiedzi udzielił rzecznik jugo­
słowiański Sokarec. Powie­
dział on, że prezydent Tito jest 
od pierwszej chwili przyjazdu 
do ZSRR pod wielkim wraże­
niem serdecznych i przyjaciel 
skich spotkań. Jest on bardzo 
wzruszony tymi spotkaniami.

Pytanie: Czy potwierdza gją 
zdanie prezydenta Tito, że te­
go rodzaju spotkania mogą 3ju 
żyć rozwojowi sił postępowych 
i socjalistycznych na świecie?

Odpowiedź rzecznika jugo­
słowiańskiego: Tak jest. Spot­
kania te potwierdzają całkowi 
cie zdanie prezydenta Tito, że 
mogą one służyć szerokiej 
współpracy mi ędzynarodowej, 
a tym samym rozwojowi po­
stępowych i socjalistycznych 
gił na świecie. (w)

Z KRAJU
REKORDOWE WYNIKI

W pierwszych 5 dniach bm. naj­
lepiej wystartowali do pracy sta- 
łownicy huty „Pokój", wytapiają# 
w tym czasie 822 tony stali więcej 
niż określał plan.

Najlepsze wyniki produkcyjne <h 
siągnęli wytapiacze V Martena ■— 
którzy dali państwu już 12# t«m 
stali dodatkowo.

NA ŁOWISKA MORZA PEN.
W nocy z 5 na 8 bm. wypłynęły 

z Gdyni na łowiska Morza Północ­
nego pierwsze w br. superkutry 
„Arki**, „Gdy-233" i „Gdy-234*‘. Są 
to pierwsze jednostki, które udają 
się na 100-dnlowy połów’ na Morze 
Północne, gdzie połączą się z dale­
komorską flotyllą rybacką trawle­
rów i lugrotrawlerów oraz ze stat­
kami — bazami.

2-METROWY SUM
Niezwykły okaz suma złowiła 

brygada rybacka O. Komorowskie 
go z Mikołajek, przeprowadzającą 
połowy na Jeziorze Bełdan. Zło­
wiona ryba ważyła 53 kg i miała 
ok. 2 m długości.

NOWE SZKOŁY
Jeszcze w bieżącym roku zosta­

nie oddanych do użytku w całym 
kraju 211 nowych obiektów' dla 
szkolnictwa ogólnokształcącego. — 
Rozpoczęto również prace przy 1>9 
budynkach, które zostaną wykoń­
czone w roku przyszłym. Z powo­
du niedostarczania na czas mate­
riałów budowlanych oraz braku 
dokumentacji technicznej, prace 
przy budowie szeregu budynków 
są, niestety, znacznie opóźnione.

WSPÓŁPRACA 
SŁUŻBY RATOWNICZEJ

Z OBU STRON TATR
Wczoraj rozpoczęła się w Zako­

panem dwudniowa konferencja 
przedstawicieli Czechosłowackiej 
Korskiej Służby oraz Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunko­
wego.

Celem konferencji jest ustalenie 
zasad współpracy między tymi or­
ganizacjami oraz nadanie ratowni 
kom odpowiednich uprawnień, u- 
łatwiających im wykonywanie o- 
howiązków po obu stronach Tatr,

WYŻYMA BIELIZNĘ
Krakowska Spółdzielnia Pracy 

„Spólnota" przystąpiła ostatnio dn 
produkcji nowego rodzaju pralek 
elektrycznych, piorących i wyży­
mających bieliznę. Pralki te posia 
dają tzw. wyżymaczkę odśrodko­
wą. Bielizna, włożoua do nich, na 
skutek ruchu obrotowego, traci 
całą swoją wilgotność. Nowe pral­
ki posiadają tę zaletę, że nie lamią 
guzików’.

PRACE W RZESZOWSKIM
Na zagospodarowanie południo­

wo-wschodniej części woj. rze­
szowskiego przeznaczono 11*0 milm 
nów zł, powierzając sprawę zago­
spodarowania lasów Ministerstwu 
Rolnictwa. Z sumy tej 19 milionów 
zl przeznaczono na budowę siecl 
dróg publicznych. Jeszcze w tym 
roku zostanie wybudowany około 
37-kiłometrowy odcinek kolei wą­
skotorowej na trasie Rzepeć — Mo 
czarne oraz 16 km dróg leśnych, * 
także kilka nadleśnictw' i leśnictw, 
osiedla robotnicze, hotele i dwa 
tartaki.

REORGANIZACJA
ASPIRANTURY

Już w' najbliższym czasie ulegf'* 
zasadniczej zmianie rola aspiran­
tury naukowej. W myśl projekiu 
— poprzez aspiranturę i związane 
z nią stypendium, możliwość szyb­
szego rozwoju naukowego i zdób? 
cia stopnia kandydata nauk będą 
mieli jedynie posiadający specjal­
ne uzdolnienia w kierunku bada W 
czym asystenci, nauczyciele, lęka- 
rze oraz pracownicy produkcji 
pewnym dorobkiem naukowym- 
Kandydatów na aspiranturę wysi 
wać będą kierownicy katedr u 
wyższych uczelniach.



By przeszłość przyszłości służyła
1 estem miody — tłumaczą-
** cym się wzrokiem patrzę 

w oczy towarzyszy partyjnych, 
ilekroć stwierdzić przychodzi, 
że ich lata walki, życie z tam­
tych dni pełnych ofiar i wyrze 

, czeń — dla mnie jest' okresem 
oddzielonym zaledwie cyframi 
wyuczonych dat historycznych. 
I nawet nie wszystkich.

Oni jednak nie dają odczuć 
swej wyższości. Uważają prze­
żytą epopeę rewolucyjnej dzia­
łalności jako rzecz zwykłą, po­
wszedni obowiązek. Jakby nie 
wiedzieli, że dla naszego po­
kolenia są żywymi kartami hi­
storii partii.

Pięknymi kartami.
'Myślę, że wszystkie one tra­

fią do zbioru dzieł. Spotkają 
się w historii polskiego ruchu 
rewolucyjnego wszystkie praw 
dy i wszystkie nazwiska ilu­
strujące wielkość KPP.

Od dni grudniowych 1918 ro­
ku. Od Rady Zagłębiowskiej, 
od Czerwonej Gwardii, War-

W interesie miodych lekarzy
7BLIŻA SIĘ KONIEC roku akademickiego. Setki, mło­

dzieży studenckiej przechodzą ogniową próbę egzamina­
cyjnej sesji. Wielu młodych maturzystów zastanawia się 
jeszcze nad wyborem najbardziej odpowiadającego kierunku 
studiów. Niejeden ze studentów przeżywa gorycz niezdarnych
egzaminów — a czasem i dramat wykluczenia ze studiów.

Sądzimy, że zamieszczona. niżej rozmowa z dziekanem Wy­
działu Lekarskiego A. M. w Poznaniu prof. dr. Horstem po­
zwoli młodzieży i rodzicom zorientować się w trudnej pro­
blematyce studiów', zwłaszcza medycznych.

— Studia medyczne, do któ- system. Wykłady i ćwiczenia, 
fzis ,ak du*° rozrzucone wśród przedmiotów 

ściśle naukowych, powodują 
rozproszenie uwagi studenta, 

siewu*4. Na czym polega istota wyczerpują go fizycznie (cwi- 
trudności tych studiów? czenia połowę) i zniechęcają

— Istnieje kilka przyczyn, naVk.ł* Byłoby .rzec?* cbyba
stanowiących źródło wielu roz- słuszniejszą poświęcać szkole- 
czarowań, trudności i kłopotów, "1U wojskowemu d uzszy o- 
które spadają zarówno na stu- kfes» a’e w czasie wakacji let- 
dentów jak i na nas, wycho- u’ch, Iub’ J,esh chodzi ° samo 
wawców. Do pierwszej zaliczył- liniowe po stu-
bym - niedostateczne przygo- a,ach- Za^»st dwu miesięcy 
towanie, wyniesione ze szkoły rozrzucanych na przeciąg kil- 
średniej — konkretnie, brak ku lat celowszym byłoby po- 
znajomości języka łacińskiego, swacie ten sam okres łącz- 
Jeżeli przyjmiemy, że w samej P° zakończeniu studiów,
np. anatomii operuje się kilko- ^«to’«'ast wykłady związane z 
ma tysiącami terminów łacin- kierunkiem studiów mogłyby 
skich, łatwo zrozumiemy, na ja- odbywać jak dotąd, koizy- 
kie trudności napotyka student - SCI b-’.yb-v obustronne. A tej 
nie znający łaciny. W okresie spawie podjęta została spe- 
przedwojennym „niełacinia- cjalna uchwała Rady Mfjdzia- 
ków“ przyjmowało się na me- łu’ Jednakże na jej rezultaty 
dycynę tylko w wypadkach czekamy zbyt długo.
wyjątkowych. Dzisiaj student Łzv na z,e wvniki naucza­

nia nie wpływają również błę­
dy w organizacji studiów?
— Oczywiście. Na podstawie

stąpi faktycznej znajomości ję- paruletnich doświadczeń widzl- 
zyka, potrzebnego zresztą każ- my, że poważnym źródłem tru- 
demu wykształconemu człowie- dności jest obowiązek zdawania 
kowi. " najrozmaitszych egzaminów w

— w gmachu a m. przy u'., ciągu roku. Student, nad któ- 
Fredry zauważyliśmy na kory- rym wisi groźba ciągłego przy- 
tarzacli 1 hallach wiele studen- gotowywania się do egzaminów, 
tek i studentów w kombinezo- zaniedbuje normalne zajęcia, 
nach. Trudno jakoś ten widek wvkłady i ćwiczenia z innvch 
pogodzić z trwającą obecnie w- przedmiotów. A te zaległości 
sją egzaminacyjną... fatalnie zaciążą znów na egza-
- Mówiąc o tym, zahaczy- minach następaych. Salast ob.

my niestety o jedną z dalszych ci .gń student . je w
przyczyn wzrostu trudności i wiecznym napięciu nerwów. Re- 
przeciązenia młodzieży stu- au^a^y takiej sytuacji są zna- 
denckiej, odbijającego się fa- ne drugim roku medycyny 
talme na wynikach egzaminów. dsiew« sięga prawie jednej 
Do samych przedmiotów me- - t - a nawet jedn • czwartej 
dycznych których jak wiadomo, studentów.
jest bardzo dużo, dochodzą je­
szcze tzw. przedmioty dodatko- ~ ,akie pos««l<cia, zdaniem 

wychowawców, mogłyby na-

młodzieży, należą chyba do 
najtrudniejszych, o czym świad 
czy wysoki procent tzw. „od

medycyny najczęściej wykuwa 
mechanicznie łacińską nomen­
klaturę, co rzecz j'asna, nie za-

we. Całkowicie doceniamy np. 
znaczenie wojskowego szkole­
nia naszej młodzieży. Sądzimy
jednak, że wadliwy jest jego niałem: przywrócić pełną na-
.......... .......................... ............-—i ukę łaciny w szkole średniej,

zlikwidować do minimum ilość 
przedmiotów niemedycznych i 
wreszcie zlikwidować zimową 
sesję egzaminacyjną. Jeśli cho­
dzi o to ostatnie, za zniesie­
niem sesji wypowiedziała się 
przygniatająca większość aka­
demii medycznych w kraju i 
od przyszłego roku organizacja 
studiów^ uwzględni ten postulat 
(niestety tylko częściowo).

— I jeszcze jedna sprawa. 
Czy usprawiedliwione są na- 
izekania niektórych studentów 
na wzrost wymagań egzamina­
cyjnych i surowość ocen wyni­
ków ną^tki?

— My wychowawcy rozumie­
my doskonale trudności studiu­
jącej młodzieży. Mówiliśmy o 
nich przed chwilą. Ale nie mo­
gą one usprawiedliwiać źle po­
jętej pobłażliwości i „przepy­
chania0 na siłę studentów sła­
bych. Wymagania egzamina­
cyjne są niestety twardą ko- 
koniecznością. Czasem lepiej, 
gdy student straci rok nauki, 
niżby miał balować wyboru za­
wodu przez całe życie. A sądzę, 
że wszystkim nam zależy na 
tym, by lekarz — stróż nasze­
go zdrowia — otrzymał jak 
najlepsze przygotowanie do 
swego zawodu. Wymaga tego 
dobro całego społeczeństwa.

Rozmawiał J. M.

Antoni Słonimski — poeta, 
dramaturg i satyryk, autor 
licznych tomów wierszy w latach 
1946—48 był przewodniczącym 
sekcji literatury Organizacji do 
Spraw W y chowania, Nauki i 
Kultury przy ONZ (UNESCO). 
W roku 1955 otrzymał Nagrodę 
Państwową 1 stopnia za twór­
czość poetycką. Obecnie Antoni 
Słonimski kończy „Warszaw­
skie wspomnienia1* (fragmenty 
były drukowane w „Świecie") 
oraz przeprowadza korektę 
„Kronik tygodniowych" druko­
wanych w „Wiadomościach Li 
terackich" w latach 1926— 
1939. „Kroniki" ukażą się na 
kładem Państwowego Instytutu 

Wydawniczego.
CAF — fot Mottl

Są różne rodzaje milczenia. Jest mi!cz?nic nocy, po 
spełnieniu się dnia. Jest milczenie towarzyszące myśli — 
płynące z rozwagi. Znamy zmowę milczenia obojętnych. 
Albo zmowy milczenia tyranów’ zadających cierpienie. 
Jest milczenie oczekującego śmierci i milczenie zachwytu. 
Jest i inne milczenie. Bolesne i trudne do opisania. Mil-, 
czenie człowieka, którego na .jwyższe ideały, wzniosłe dą­
żenia spotyka hańbiący zarzut zdrady.

szawskiej Rady Delegatów po­
przez wystąpienia robotników 
folwarcznych i rady robotniczo- 
chłopskie. Poprzez potężne wal 
ki uliczne proletariatu Krako­
wa i Lwowa, powszechny 
strajk włókniarzy łódzkich, czy 
krwawe starcia bezrobotnych 
w Częstochowie, Chrzanowie, 
Toruniu i Gdyni, poprzez dni 
wałki polskich oddziałów’ o- 
chotniczych w obronie praw lu 
du Hiszpanii i wszystkie lata 
konspiracyjnej działalności 
Komunistycznej Partii Pol­
skiej, przezwyciężającej błędy, 
by stać się partią marksistow­
ska.

prawić ten stan rzeczy?
A więc jak już wspom-

Nie inaczej w b. zaborze pru­
skim.

Mimo odmienności sytuacji 
na ziemiach poznańskich ruch 
komunistyczny ma swych wy­
próbowanych przywódców, od 
Marcina Chwiałkowskiego po­
przez dziesiątki ofiarnych ko­
munistów. W rozmowach z 
członkami KPP. pracującymi 
dziś w Poznaniu — w fabry­
kach. w których kiedyś prowa­
dzili twardą walkę o zwycię­
stwo klasy robotniczej, często 
padają nazwiska rodziny Mat- 
winów, Kempińskiego, Danie­
lak i Czerniaka, Węclawka, 
Tazbira. Walczaka, Krzyszto­
fiaka, czy Książkiewicza lub 
Mielcarka...

Myślę, że sięgać do ich wie­
dzy z tego okresu jest pierw­
szym naszym obowiązkiem. I 
pilną sprawą.

Już przy pierwszym pozna­
waniu materiałów z dni walk 
KPP okazuje się, jak wiele jest 
dokumentów. Nie tylko w fa­
brykach i na uczelniach, ale 
także i w instytucjach państwo 
wweh. kronikach sądowych...

Przeglądamy prasę. Oto „Dzien­
nik Poznański14. Wydanie sanacyj­
nego pisma z 27. II. 1936 r. Czy­
tamy:

Tropiąc energicznie akcję wy­
wrotową komunistów na terenie 
Poznania policja zauważyła, że 
wśród robotników państwowego 
zakładu umundurowania rozwija 
ktoś podejrzaną agitację. Jak się 
okazało szerzyła ją młoda komu- 
nistka. Helena Chałkówna (ul. Łą­
kowa 10), robotnica, która wśród 
swoich kolegów i koleżanek zbie 
rała fundusze na zapomogi dla 
więźniów politycznych, którzy 
stanęli obecnie przed sądem w 
Sosnowcu. Chałkównę aresztowa­
no i przekazano do dyspozycji sę 
dzienni śledczemu...
I daiei ten sam dziennik z 12. IV. 

1936 r. Pod tytułem „Wiec komu­
nistyczny" następuje tekst notatki: 

W ubiegły czwartek na koń­
skim targowisku w Gnieźnie od­
był sic pod gołym niebem wiec 
komunistyczny, na którym prze­
mawiali dwaj posłowie komuni­
styczni. Przemówieniom przysłu­
chiwało się 400 osób. Przebieg
wiecu był spokojny.

Zdania lapidarnych komuni­
katów mówią wiele. Więcej, 
dziesiątki i setki takich na po­
zór drobnych notatek podawa­
ła prasa. Dziś są to tylko nie­

Co przyniósł II Zjazd Spółdzielców?
Co charakteryzuje zakończony przed tygodniem II Krajowy 

Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej? Co nowego wnosi on w ży­
cie już istniejących i nowttworzących się spółdzielni? Jaki jest 
dorobek Zjazdu oceniany „na gorąco44, bezpośrednio po zakoń­
czeniu dyskusji i podjęciu uchwał?

II Zjazd cechowała prze­
de wszystkim atmosfera 
śmiałej, twórczej krytyki, 
głębokiej, prawdziwej tro­
ski o rozwój i umacnianie 
spółdzielczej gospodarki, 
o zasobność spółdzielni, o do­
brobyt ich członków i na­
wiązanie ściślejszej więzi z 
resztą wsi. Delegaci przy­
wieźli z sobą na Zjazd wie­
le cennych propozycji, słusz­
nych wniosków, praktycz­
nych żądań i życiowych u- 
wag, z którymi spółdzielcy 
polecili im wystąpić na 
Zjeździe.

Twórcze wskazania III i 
V Plenum KC PZPR i at­
mosfera bezpośredniej kry­
tyki po XX Zjeździe KPZR 
dały możność rozwinięcia 
swobodnej, szczerej dysku­
sji, która umożliwiła podję­
cie ważnych uchwał dają­
cych spółdzielcom skuteczną, 
nową broń do walki o nowe 
rolnictwo, nową socjalistycz­
ną wieś Podjęte — i w o- 
parciu o dorobek Zjazdu 
nowoopracowywane — za­
rządzenia i uchwały z pew­
nością niemało przyczynią 
się do stopniowego wypiera­
nia przeszkód hamujących, 
często wypaczających roz­
wój spółdzielczości.

Z toku obrad wynikało 
jasno, iż ogromna więk­
szość spółdzielców zdaje so­
bie sprawę z nierozerwal­
ności tych trzech zagadnień, 
jakimi są: zwiększenie pro­
dukcji rolnej, unowocześ­
nienie jej 1 przebudowa 

wsi; że szybka i gruntowna

które z licznych źródeł historii 
działalności wielkiej poprze­
dniczki PPR i PZPR. Najbo­
gatsze materiały pozostają w 
sercach i wspomnieniach sa­
mych KPP-owCów. Także z te­
go okresu najcięższego — po 
1933 roku, gdy niesłusznie KPP 
rozwiązano.

Komuniści nie zaprzestali 
wówczas walki. Kontynuowali 
niezłomnie swą rewolucyjną 
działalności z głęboką wiarą, że 
kiedyś odbudują swą Partię i 
że historyczna prawda zwycię­
ży. Opowiadają: dni po rozwią­
zaniu Partii były najcięższe. 
Poderwano zaufanie mas. Mię 
dzy najserdeczniejszych współ 
towarzyszy wdarł się bakcyl 
nieufności, niewiary w czło­
wieka. Pozbawieni kierownic­
twa komuniści głęboko prze­
żywali tragedię swojej Partii w 
bolesnym milczeniu. Nie było 
przecież możliwości dochodze­
nia przyczyn i podstaw krzyw­
dzącej, hańbiącej decyzji.

Prawda jednak zawsze zwy­
cięża.

To co dotąd zebrano, to za­
ledwie fragmenty eoopei wal­
ki. Czas, byśmy pomogli utrwa 
łić dzieje Partii. Uchwała Ko­
mitetu Centralnego PZPR gło­
si:

Nie Jest przypadkiem, że o- 
świadczenie pięciu partii pojawi­
ło się w chwili gdy obradował 
XX Zjazd KPZR, który stał się 
faktem przełomowym w dzie­
jach międzynarodowego ruchu ro 
botniczego, zdecydowanie prze­
kreślił anty marksistowski kułt 
jednostki i stał się wyrazem od­
rodzenia leninowskich zasad i 
norm w życiu partyjnym. Naru­
szanie tych zasad w ciągu szere­
gu lat, kiedy kwitł kult jednost­
ki, stworzyło nienormalne waran 
ki, w których przez dłuższy czas 
mogły działać wrogie elementy 
beriowszczyzny na szkodę KPZR 
i międzynarodowego ruchu komu 
nistycznego — czego tragiczne 
skutki odczula również KPP.

Rozbita została zmowa mil­
czenia. Zmowa obojęfnych. 
Ale to nie wystarczy. Nie to 
jest ważne, żeby tomy historii 
KPP otrzymały złotem lśniące 
oprawy. Nie o ołtarzyki chodzi.

Należy jednak zrobić wszyst­
ko, by wynagrodzić i pełnię ho 
neru przywrócić Tym, którzy 
cierpieli ból milczenia.

Konieczne i najważniejsze 
jest, by sięgając do faktów i 
dokumentów powiedzieć całą 
prawdę o Komunistycznej Par 
tii Polski, o ludziach tej Partii, 
na których wałce i życiu uczyć 
się będą internacjonalizmu i 
patriotyzmu przyszłe pokole­
nia.

Henryk HELLER

realizacja tych zadań wy­
pływa z pilnych, żywotnych 
potrzeb narodu i państwa i 
trzeba jej obecnie poświę­
cić całą uwagę i wszystkie 
siły.

Droga do tego celu pro­
wadzi poprzez twarde, nie­
ustępliwe obnażanie i zwal­
czanie niedociągnięć, błędów, 
braków, przejawów bezdusz­
ności i biurokracji. A prze­
jawów takich, jak wynikało 
z wypowiedzi delegatów, by­
ło i jest jeszcze niemało. 
Wiele jest tu winy różnych 
instancji i instytucji cen­
tralnych i terenowych, któ­
re zaniedbały swe obowiązki 
wobec młodego, nieokrzepłe- 
go jeszcze ruchu spółdziel­
czego na wsi. Ale wiele jest 
także winy i samych spół­
dzielców.

Członkowie spółdzielni 
śmielej i samodzielniej mo­
gą i powinni rozwiązywać 
wiele dokuczliwych trudno­
ści, przejawiać więcej ini­
cjatywy i nabywać umiejęt­
ności samodzielnego zarzą­
dzania swoimi gospodar­
stwami, troszcząc się „na 
codzień44 o ich rozw-ój po­
przez zdobywanie nowych 

, członków, nowego areału 
ziemi. Tylko dobra gospo­
darka spółdzielcza, w któ­
rej wszyscy członkowie czu­
lą się współgospodarzami, 
gdzie po bratersku współ­
pracuje się z gromadą, mo­
że zachęcić gospodarzy in­
dywidualnych do zespoło­
wej pracy.

Dla pełnego zabezpiecze­
nia pomyślnych warunków

Dziecko rodzi się dobre

DOM uj OGNISKU
Nie jest rzeczą łatwą opi­

sać doświadczenia wy­
bitnego pedagoga, Ka­
zimierza Lisieckiego. 

Nie jest rzeczą łatwą oddać 
atmosferę panującą w stworzo­
nych przez niego Ogniskach. 
Dodatkowo utrudniają to zada­
nie ramy krótkich artykułów. 
O Ogniskach Lisieckiego pisać 
jednak i wiedzieć należy. Zbyt 
bowiem u ras nabrzmiały jest 
problem młodzieży, by przemil­
czeć cenną pracę nad jej wy­
chowaniem, by nie starać się o 
rozszerzenie osiągnięć, których 
w tym zakresie zaiste nie ma­
my zbyt wiele. Tym bardziej 
to ważne, że wysiłki Lisieckie­
go, by rozbudować Ogniska na 
całą Polskę, jak dotychczas na­
potykały o wiele częściej na 
trudności niż na rzetelną po­
moc. O tym problemie mowa bę 
daie jeszcze w jednym z na­
stępnych artykułów. Na razie 
zaś o samych Ogniskach, a 
więc o dwóch domach: w War­
szawie na Pradze przy ul. 
środkowej i pod Warszawą — 
w świdrze.

W Ogniskach znajdują dom 
chłopcy pozbawieni właściwej 
opieki, sieroty i ci, którym w 
rodzinie zbrakło warunków, czy 
atmosfery do odpowiedniego 
wychowania.

Nie przypadkowo w poprzed­
nim zdaniu mowa jest o tym, 
że w Ognisku dzieci znajdują 
Dom. By dziecku wpoić pojęcia 
społeczne — trzeba wpierw zbli 
żyć do niego pojęcie domu. 
Tworzenie i umacnianie w 
Ognisku klimatu domu jest 
wńęc dla Kazimierza Lisieckie­
go centralnym zagadnieniem 
wychowawczym.

rozwoju ruchu spółdzielczo­
ści niezbędne są jednak — 
jak wykazał przebieg dysku­
sji i potwierdziło to podsu­
mowanie dokonane przez 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, Zenona Nowaka
— powrażne usprawnienia i 
usunięcie zaniedbań wr dzie­
dzinie mechanizacji, budow­
nictwa i zaopatrzenia. Po­
trzeba więcej uprawnień dla 
terenowych organów wła­
dzy; trzeba zmiany na lep­
sze w stosunku samych rad 
do spółdzielni i udzielanie 
spółdzielniom większej po­
mocy, a mniej komendero­
wania; w spółdzielni rządy 
powinni sprawować przede 
wszystkim sami spółdzielcy
— ogólne zebranie, zarząd, 
przewodniczący. Trzeba le­
piej, gospodarniej niż do­
tychczas użytkować przyzna­
waną przez państwo pomoc, 
która tylko w oparciu o 
bardziej wydajną pracę sa­
mych spółdzielców może 
przynieść pożądane wyniki
— wyższe plony, większą ho­
dowlę, lepsze dochody.

Wraz z zakończeniem Zja­
zdu zaczyna się nowy okres 
w rozwoju spółdzielczości 
— okres realizacji wskazań, 
zaleceń i uchwał zjazdo­
wych. Roboty — pełne ręce. 
Czas i waga poruszonych na 
Zjeździe spraw naglą. Oma­
wiane problemy i sprawy 
przechodzą na robocze war­
sztaty Prezydium Rządu i 
poszczególnych ministerstw. 
Wprowadzone w życie u- 
chwały Zjazdu stanowić bę­
dą nowy dopływ sił dla 
spółdzielców prowadzących 
zaszczytną, słuszną walkę o 
lepsze, nowoczesne gospo­
darzenie ojczystą ziemią,

M. W.

Gdy zwiedzałam ośrodek przy 
ul. Środkowej, choć schludnie 
utrzymaną — ale przecież: cha­
łupkę— zauważyłam: „przyda­
łoby się wam nowe locum44. 
Oburzyli się na to chłopcy i 
Dziadek (tak młodzież nazywa 
swego opiekuna). To ich dom, 
dom z tradycjami, dom, o któ­
rym opowiadają dzisiejszym 
ogniskowcom ich starsi kole­
dzy, wychowani tu jeszcze za 
przedwojennych czasów. Któż 
zaś porzuca choćby stary i nie­
wygodny dom, ale przesiąknię­
ty historią rodzinną? Owszem, 
dokonają gruntownego remon­
tu, gdy tylko warunki na to 
pozwolą, owszem, żądają no­
wych ośrodków’, ale z ul. Środ­
kowej w żaden sposób nie zre­
zygnują.

Najmłodsi wychowankowie 
Ogniska liczą lat siedem. Naj­
starsi... tu nie ma granicy. W 
rodziinnym domu syn poaostaje 
tak długo aż całkowicie się 
usamodzielni. Odchodzi dopiero, 
gdy zdobędzie zawód, mieszka­
nie, a i wtedy przecież w chwi­
lach radości i smutku, w święta 
i na codzień wracać będaie do 
rodziny. W przeciwieństwie do 
Domów Dziecka, gdzie z tej tyl 
ko racji, że młody człowiek 
ukończył lat 18, rzuca się go w 
świat, choćby i zimą, choćby i 
wiedząc, że nie ma nigdzie 
punktu oparcia, ani nawet za­
wodu — w Ognisku każdy po- 
zostaje członkiem rodziny na 
zawsze.

Gdy przyjeżdża do nas daw­
ny wychowanek — opowiada 
Kazimierz Lisiecki — bierze się 
do roboty, pomaga, normalnie 
— jak syn. Gdy widzę, że jest w 
tarapatach, daję mu nie tylko 
jedzenie, ale także i pieniądze. 
Przecież dom rodzinny poma­
ga swoim dzieciom.

Pisze do Dziadka człowiek, 
dziś już na stanowisku, ojciec 
dwojga dzieci, który wskutek 
choroby żony znalazł się w 
trudnościach finansowych, z 
prośbą o pożyczkę. Młodsi ko­
ledzy nie odmówili mu, postą­
pili podobnie — jak się to czy­
ni w dobrej rodzinie: natych­
miast wysłali pieniądze i list. Z 
drugiej strony, dawni wycho­
wankowie za swój najświętszy 
obowiązek uważają pomoc dla 
Ogniska. Niech któryś z chłop­
ców zachoruje, znajdzie się z 
miejsca starszy kolega-lekarz. 
Niech się co zepsuje i potrzeb­
ny będzie ślusarz, przyjdzie 
kolega-ślusarz.

Kilka przykładów, świadczą­
cych o tym jak dalece Ognisko 
jest domem i to tym dobrym, 
troskliwym:

W ośrodku są kury, perlice, 
gęsi, synogarlice, pszczoły, psy. 
Wiele z tego powodu niepoko­
jów p rzezywają biurokraci w 
rozmaitych „odnośnych** urzę­
dach. Pytają: „Jaki synogarli­
ce dają dochód**?, ubolewają, 
że stworzenia te tylko trzeba 
karmić. A przecież, kto kocha i 
rozumie dzieci, ten wie, jak 
bardzo przywiązują się one do 
zwierząt, jak ciekawie obser­
wują ich życie; jak potrafią się 
o nie troszczyć. I synogarlice, 
i psy, i pszczoły — wychowują. 
Zdają sobie z tego sprawę ro­
dzice i nieraz po taką pomoe 
sięgają.

Albo inna sprawa. W jakim 
to normalnym domu, choćby 
i biednym, dziecko nie dosta­
nie od czasu do czasu kilku 
groszy, czy to na lody, czy na 
kino ,lub na upominek dla 
przyjaciela? Pewnie, że takich 
pozycji w budżetach Domów 
Dziecka się nie przewiduje. W 
Ognisku inaczej. Na przykład 
w okresie ferii świątecznych 
kolektyw rozdzielił między wy­
chowanków aż dwa tysiące zło­
tych właśnie na ten cel.

Bywa, że dziecko zachoruje. 
Opowiadał mi Lisiecki, ile to

(Ciąg dalszy na str. 4)
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% cyklu : limifo-mania

Droga mleczna 
prowadzi do... Warszawy

piękne, pogodne, słoneczne, 
ostatnie dni maja i pierw­

sze dni czerwca. Około godziny 
8 lano, przed sklepami nabiało­
wymi kolejki wyczekujących 
kobiet, dzieci i młodzieży. Wie­
le innych osób biegało z dzba­
nuszkami i konewkami od skle­
pu do sklepu. W poszukiwaniu 
mleka. Było, i już nie ma. Będzie 
około południa**. Takie obrazki 
można było widzieć w owych 
dniach w Poznaniu na Łazarzu 
(i nie tylko na Łazarzu). Zde­
nerwowane kobiety wstępują do 
barów mlecznych. Tam obsługa 
odmawia sprzedaży mleka. I 
słusznie, bo jest ono przezna­
czone do konsumpcji na miej­
scu, dla klientów spożywają­
cych śniadania w barach.

Sytuacja dla gospodyń do­
mowych — nie do pozazdrosz­
czenia. W poniedziałek rozma­
wiamy więc z dyrektorem Zje­
dnoczenia Przemysłu Mleczar­
skiego. Słyszymy w odpowiedzi: 
upały, zwiększone zapotrzebo­
wanie. Czy nie można było tego 
przewidzieć? Można było, ow­
szem. Warszawa nie zwiększy­
ła jednak limitów. Tam 
wiąż jeszcze trwa zima. Dzien­
nie dają nam w Poznaniu do 
dyspozycji 101)000 litrów. Ani 
kropli więcej.

A poza tym usłyszeliśmy znany 
nam z zeszłego roku argument: 
niewykonywanie planów dostaw 
mleka przez rolnictwo. Sprawdiza- 
my. Dzienne plany skupu mleka 
nie były wykonywane, ale... w 
pierwszej dekadzie maja. Teraz 
mamy już 4 czerwca i od 15 maja 
dzienne plany skupu w woj. po­
znańskim są systematycznie prze­
kraczane. I to dość wysoko. Dy­
rekcja Zjednoczenia ma w zapasie 
jeszcze inny „argument.'': burze 
panujące w okolicy utrudniają 
transport. Mleko przychodzi nieraz 
ekwaśniałe.

Stwierdzamy, że przed 4 laty 
zdarzały się również burze. 
Mleko w’ sklepach Poznania 
tyło jednak wtedy codziennie, 
a zwłaszcza rano, kiedy z na­
tury rzeczy zapotrzebowanie 
jest największe.

— No tak, prawda -— mówi 
nam dyrektor ZPM — ale w o- 
wym okresie mieliśmy w Po­
znaniu prawo sprzedawania 
mleka według zapotrzebowania, 
obecnie mamy z góry wyznaczo­
ne limity dzienne. W ostatnich 
dniach przekraczamy je znacz­
nie i boimy się co powie na to... 
Warszawa.

A więc tu jest pies pogrzeba­
ny. Trzeba od razu tak powie­
dzieć. Cala prawdę. W świetle 
tamtych argumentów należało 
by odpowiedzialnością za bra­
ki obciążyć naszą poznańską 
dystrybucję. Byłoby to nie­
słuszne, chociaż i miejscowe 
zakłady mleczarskie również 
nie grzeszą zbytnimi zdolnoś­
ciami w organizacji transportu 
mleka. Okazuje się jednak, że 
konkretnie Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego ponosiło od­
powiedzialność za niedobory 
mleka w... Poznaniu. Na sku­
tek owych nieszczęsnych, nie­

TRZY OPOWIASTKI
TT numerze 122 „Zycie 

Warszawy" ukazał się felie­
ton pt. „Sześć opowiastek". 
Z 'uwagi na. nieco mniejszy 
format „Głosu", drukujemy 
tylko trzy z tych opowiastek.

Opowiastka pedanta
Bywają w życiu społecznym ano­

malie i odchylenia od normy. 
Czujny satyryk może zwrócić na 
nie uwagę i przyczynić się do ich 
wyprostowania. Ale gdy zjawisko 
staje się powszechne, gdy samo w 
sobie staje się normą, wtedy na 
satyrę nie ma już miejsca. Wy­
obraźcie sobie, dajmy na to, że 
wszyscy mężczyźni noszą brody. 
Czyż mogłaby w tym wypadku 
istnieć zabawa w „bibra", upra­
wiana swego czasu przez młodzie­
niaszków? Tak samo rzecz ma się 
z brakoróbstwem. Stało się ono 
zjawiskiem powszechnym, normą 
naszej produkcji. Gdzież tu miej­
sce na satyrę? Zastąpiło ją ma­
giczne słowo „plan". Ale przez 
pojęcie brakoróbstwa rozumiemy 
złe czy niedobre wykonanie, błąd 
czy usterkę, wadliwe użycie ma­
teriału, a więc tak czy inaczej 
działanie sprzeczne z zasadami u- 
stalonyml dla danego rodzaju pro­
dukcji. I tu jest właśnie granicą 
brakoróbstwa. A co się dzieje, a 
raczej co powinno się dziać, gdy
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życiowych, zbyt sztywnych, cen 
tralnie ustalanych i... narzuca­
nych „limitów**.

Chociaż tu jest konieczne małe 
uzupełnienie: Prezydium W.RN — 
Woj. Zarząd Handlu nie dość e- 
nergicznie wykazywał Warszawie 
niewłaściwość takiego postępowa­
nia w dziedzinie zaopatrzenia na­
szego miasta. Należało bowiem 
dawno powiedzieć: przestańcie de­
cydować w Warszawie o każdym 
litrze mleka sprzedawanym w Po­
znaniu, żądajcie od nas takich to 
a takich, uzgodnionych z nami do­
staw dla puli centralnej, a resztą 
pozwólcie nam samym gospodaro­
wać. Tak według nas powinna 
mniej więcej wyglądać większa 
samodzielność terenowych władz 
w dziedzinie zarządzania gospo­
darką I to nie tylko na odcinku 
zaopatrzenia w mleko. .

Tymczasem mówi się i pisze 
dużo na temat decentralizacji, 
a konkretne fakty (choćby z 
tym mlekiem) wskazują na coś 
wręcz innego. Zachodzi więc 
niezgodność teorii z praktyką, 
słów z czynami. Czy w tej 
chwili coś się odmieniło? Cheie- 
łibyśmy wierzyć, że tak. Bo­
wiem w trakcie przygotowywa­
nia tego artykułu do druku, o- 
trzymaliśmy ze Zjednoczenia 
Przemysłu Mleczarskiego wia­
domość: Na skufek starań po­
czynionych przez władze woje­
wódzkie, Min. Handlu ITe- 
wnętrznego zniosło dłci Pozna­
nia limity va mleko. Od dziś 
sprzedawać możemy mleko we­
dług zapotrzebowania.

Naszym zdaniem, należy teraz 
pilnować, aby w zapędach centra- 
lizacyjnych MHW nie zmieniło 
swego zarządzenia po... Międzyna- 
todowych Targach Poznańskich.

(Kajot)

MODA LETNIA
Biuro Mody Przedsiębiorstwa 
Krawiecko - Kuśnierskiego w 
Warszawie zaprezentowało no­
we wzory sukien na, pokazie w 

Klubie Dzicnn i ka i -zy.
Na zdjęciu: skromna suknia 

popołudniowa.
CAF — fot. Szyperko

granica ta zostaje przekroczona? 
O tym właśnie mówi niniejsza o- 
powiastka.

Przyjaciel mój kupił sobie swe­
ter, za który zapłacił sześćset zło­
tych, Sześćset złotych to miesięcz­
na pensja młodego lekarza, to 
miesięczne wynagrodzenie co naj­
mniej miliona ludzi w naszym kra­
ju. Sweter więc, jak widzimy, nie 
był tani. Przyczepiona do niego 
kartka głosiła: „Produkcja wyso­
kiej jakości". Swetry takie pro­
dukują Cieszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego i Zakłady 
Dziewiarskie im. Marii Konopnic­
kiej i Zakłady im. Ofiar 10 Wrześ­
nia. Okazało się jednak, że wełna 
użyta do swetra, o którym mowa, 
jest przerabiana, że dła szybszego 
wykonania planu wzięto wełny 
dwa razy Więcej niż potrzeba i że 
sweter wskutek tego po pierwszym 
praniu nadawał się już tylko do 
wyrzucenia. Sweter za szęśćset 
złotych! O tym, że pod pożorem 
„produkcji wysokiej jakości" lu­
dziom pracy za ciężkie pieniądze 
sprzedają się szmelc, wie i „Gal- 
lux", i Centralny Dorn Dziecka, a 
najlepiej — Centralny Zarząd 
Przemysłu Dziewiarskiego. Pisała 
o tym dość ł* godnie w nr. 39 
„Trybuna Ludu", chociaż nie jest 
to już łagodne brakoróbstwo, lecz 
po prostu zorganizowane świado­
me oszustwo.

, Może używam zbyt mocnego sło- 
j wa, aie zaczerpnąłem je zwyczaj-
I nie 2 kodeksu karnego. Kodeks

Sztuka dobrego 
kelnerowania

Nie zgodzę się z tymi, którzy 
twierdzą, że zawód kelner 

ski jest tak przeżarty rutyną, 
iż nu już nic nie pomoże. I w 
tym zawodzie pojawiły się o- 
statnio jaskółki, świadczące o 
jakiejś wiośnie, odrodzeniu itp. 
Dla rozwiania sceptycznych 
złudzeń zilustruję tę tezę, na 
przykładzie świetnego pomysłu 
kierownictwa Technikum Ga­
stronomicznego w Łodzi: cho­
dzi o utworzenie pierwszej w 
Polsce zawodowej szkoły kel­
nerskiej. Będzie ona istniała od 
września br. przy Technikum 
Gastronomicznym. Zapisy kan­
dydatów są już w toku.

Początki jednak — jak zwykle — 
są trudne. Prawdziwą kłodą u no­
gi jest dla organizatorów brak in­
ternatu. IHatcgo odmownie załat­
wia się podania tych wszystkich, 
kiórzy nie mają możliwości za­
mieszkania w Łodzi lub najbliższej 
okolicy. W zasadzie więc mogą się 
uczyć na kelnerów łodzianie w 
wieku od lat 14 do 17, pici obojga, 
po siedmiu oddziałach szkoły pod­
stawowej. Na razie będzie tu jed­
na klasa o trzydziestu miejscach. 
Z niej ma wyrosnąć w przyszłości 
kelnerska szkoła wSelokłasowa.

Nauka w szkole kelnerskiej 
będzie trwała trzy łata; na iO 
godzin zajęć tygodniowo kandy­
dat na kwalifikowanego kelne­
ra będzie miał 22 godziny teorii 
i 18 praktyki. Obok przedmio­
tów ogólnokształcących instruk­
torzy ze ^jednoczenia, Przemy­
słu Gastronomicznego w Łodzi 
poprowadzą wykłady z zakresu 
garmażerii i gastronomii. Uzu­
pełnieniem wykładów teoretycz 
nych będą trwające trzy dni w 
tygodniu zajęcia praktyczne. 
Pod okiem instruktorów przy­
szli kelnerzy będą się uczyć 
sprawnej obsługi klienta, 
grzeczności i miłego podejścia, 
z którym tak wielu kelnerów 
jest u nas na bakier.

Inicjatywa podjęta przez Tech­
nikum Gastronomiczne w Łodzi 
Jest, co tu dużo gadać, ekspery­
mentem twórczym, który w oczach 
społeczeństwa nada je służbie kel­
nerskiej większą rangę społeczną 
i zawodową. I nie tylko to: bo wy­
pierając zlą rutynę toruje drogę 
„nowemu** i w tej dość zaśniedzia­
łej dotychczas dziedzinie. Stąd już 
— jak rękę podał — wniosek: 
niechże CUSZ i władze miejscowe 
pomogą kierownictwu Technikum 
Gastronomicznego w realizacji tak 
pięknego pomysłu (chodzi o inter­
nat) i zapoznają z łódzkim ekspe­
rymentem inne technika gastrono­
miczne — również w Poznaniu.

ZB. LENARTOWICZ

Zabudowania z płyt trzcinowych
Budowa różnych obiektów 

gospodarczych z prefabrykatów 
i materiałów zastępczych znaj­
duje coraz szersze zastosowanie 
w inwestycjach spółdzielczości 
samopomocowej woj. poznań­
skiego.

Od początku br. z inicjatywy 
WZGS w Poznaniu wybudowa­
no na terenie miast i wsi Wiel­
kopolski 25 magazynów’ nawo­
zowych i 5 szop do maszyn rol­

karny to niekiedy pożyteczna i po­
uczająca lektura. Nawet dła pro­
kuratorów. Stan faktyczny, który 
opisałem, pokrywa się jak najdo­
kładniej z dyspozycją art. 264 po- 
mienionego kodeksu. Wspomnie­
niem ofiar lt) września, imieniem 
Marii Konopnickiej nie pokrywaj­
my występków, które dotąd ucho­
dziły bezkarnie pod bezpieczną o- 
słoną magicznego słowa „plan". 
Jakiego zdania jest pan, panie pro­
kuratorze, o tej opowiastce pedan­
ta?

Opowiastka szydercy
rproska o człowieka pracy jest 

naczelnym zadaniem każdej 
instancji państwowej i uspołecz­
nionej. Nic też dziwnego, że tej 
samej zasadzie hołduje również
Centrala Mleczarska. Może nie cał­
kiem dokładnie określam nazwę 
tej szlachetnej instytucji zaopa­
trującej nas w mleko i masło, ale 
nie jestem przecież fachowcem i 
chodzi mi jedynie o to, aby wszy­
scy rozumieli, jaką Centralę mam 
na myśli. Otóż Centrala ta, dyspo­
nując wydzieliną z gruczołów ma­
sy iłuszczowo-miesnej, czyli m/c- 
kiem, produkowała i sprzedawała 
masło po 30 zł kilo. Konsumenci 
spędzając miłe godziny w ogon­
kach, kupowali je, aby smarować 
nim coraz gorzej wypiekane pie­
czywo. Po pewnym czasie Cen­
trala Mleczarska doskonaląc swo­
je wyroby wypuściła na rynek 
masło wyborowe po 40 zł kilo, li­

Przed ostatnią eksplozją
Wokół malowniczej, wypełnionej wiosennym słońcem doli­

ny, przysiadły górskie masywy, podobne do olbrzymich, wie- 
logarbnych wielbłądów, pokrytych szczeciną lasów. Czesane 
grzebieniem wiatru, chciwie chłoną odgłosy tego, co się dzie­
je u ich podnóży. A tam w dolinie..

Poznańscy saperzy
Dwa długie rzędy namiotów, 

a wokół nich postacie w zielo­
nych, żołnierskich mundu­
rach. Tutaj właśnie założyli 
swoje obozowe gospodarstwo'* 
saperzy pododdziału oficera 
Katowskiego, przybyli na ak­
cję rozminowania. W tej chwi­
li plutony oficerów Urbano­
wicza i Plócieniczaka przygoto 
wują się do wymarszu na pole 
minowe. :

St. szer. Groński bada spraw 
ność swego „Wim-u‘‘. W słu­
chawkach wykrywacza min 
rozlega się ciche, charaktery­
styczne brzęczenie.

— No, jak tam. w porządku? 
—• pyta dowódca drużyny, kpr. 
Edmund Napierała.

— W dechę. Wszystko gra!
Za chwilę złożony aparat wę 

druje do specjalnego plecaka. 
Warto tutaj dodać, że obydwaj 
saperzy — to poznaniacy.

Pozostali żołnierze także cho 
wają do plecaków7 swoje wy­
krywacze. Jeszcze tylko kilka 
minut instruktażu o bezpie­
czeństwie pracy na polu mino­
wym i...
Przez szczyty, wąwozy 

i parowy
...opustoszały namioty. Drogę 

wiodącą na górskie szczyty, ob 
siadły strzeliste sosny i maje­
statyczne buki. Mijamy pola 
minowe, na których mieni się 
czerwień chorągiewek, oznacza 
jących miejsca, gdzie wykryto 
jakieś materiały wybuchowe.

Pniemy się dalej górzystą, za 
niedbaną drożyną, stąpamy po 
chwiejnym, skleconym ze 
spróchniałych już dzisiaj bier­
wion — moście. Czerwonych 
chorągiewek tutaj coraz mniej, 
ale są; wskazując miejsca 
śmiercionośnych przedmiotów7, 
ostrzegają przed nimi.

Droga wiedzie wciąż pod gó 
rę. A tak bardzo chciałoby się 
odpocząć... Jest to jednak naj­
łatwiejszy dopiero odcinek dro 
gi. Przy biało-czerwonym gra­
nicznym szlabanie siadamy na 
przydrożnym kamieniu.

Sylwetki żołnierzy, objuczo­
nych plecakami z wykrywacza 
mi min, na trzech czwartych 
wysokości góry podobne są do

niczych. Obiekty te o kubatu­
rze od półtora do dwóch i pól 
tysiąca metrów’ sześciennych 
każdy, wybudowane zostały z 
obustronnie tynkowanych płyt 
trzcinowych lub z gliny ubija­
nej, fundamenty zaś budowane 
są z kamienia polnego.

Nowrow’zniesione magazyny 
są suche, trwale, a koszt ich 
budowy jest znacznie niższy, 
niż przy użyciu cegły.

kwidując sprzedaż masła zwykłe­
go. Ludzie pracy cieszyli się, że 
masło stało się lepsze i byli 
wdzięczni za dbałość o ich pod­
niebienie. Wkrótce jednak Cen­
trala uznała, że nadeszła chwila, 
aby jeszcze bardziej ulepszyć ten 
tak ważny artykuł pierwszej po­
trzeby i wypuściła na rynek masło 
luksusowe po 50 zł za kilo, a rów­
nocześnie zaniechała produkcji 
masła wyborowego. Ludzie z ra­
dością przyjęli tę innowacją świad 
czącą o podniesieniu ich stopy ży­
ciowej. Ale znów* upłynął Jakiś 
czas i w „Delikat sach“ zjawiło 
się masło jeszcze lepsze — ekspor­
towe — po 60 zł za kilo. Ludzie 
pracy byli prawdziwie wzruszeni 
tą dbałością o ich kulturę smaku 
i cieszyli sie, że masło luksusowe, 
jako produkt niedoskonały, wyco­
fano z handlu. Znaleźli się, co 
prawda, mąciciele, którzy rozpo­
wszechniali złośliwą plotkę, jakoby 
masło zdrożało, ale każdy, kto czy­
ta gazety-), potrafi ocenić wysiłek 
Centrali Mleczarskiej. Wystarczy 
stwierdzić, że obecnie odbywają 
się próby nowego gatunku masła 
— wyborowo-luksusow'o-pk sporto­
wego. pełnotłustego pod względem 
jakości i ceny. Zadowoli ono naj­
bardziej wybredny smak, albo­
wiem przypominając dawne /4na- 
sło, zwykłe, posiadać będzie Znacz­
nie. więcej składników odżywczych, 
jak np. woda i margaryna. W 
opowiastce tej nie ma nawet cie­
nia szyderstwa. Nie posądzajcie

małych szachowych figurynek 
rozrzuconych na stromym sto­
ku... W dole srebrzyście poły­
skuje wąskie, kręte pasemko 
górskiego strumyka. Nikt jed­
nak nie wykazuje większego za 
interesowania wspaniałym wi 
dokiem leżących u stóp wzgó­
rza czeskich wiosek. Mamy już 
naprawdę dość tej drogi. Czyż­
by? A co mają powiedzieć ci, 
których praca jeszcze się nie 
zaczęła?! Przecież drużyny kpr. 
Spychały, Napierali7 i Przybyła 
mają dopiero jedną trzecią dro 
gi do „swoich** pól minowych!

DOM w OGNISKO
(Ciacg dalszy ze str. $)_ 

kłopotów w tego rodzaju wy­
padkach. Czy np. wolno wezwać 
pogotowie, czy nie? Któż z nas, 
rodziców, nie miał do czymiemiia 
x tymi zawiłościami? Daiadek 
postępuje — jak my. Wpierw 
patrzy na dziecko, a potem na 
przepisy (niech mi Służba Z dro 
w7ia nie weźmie tego fragmen­
tu za złe).

Bolał chłopaka ząb. Nie mo­
głem patrzeć Jak się męczy — 
mówi Lisiecki — nie mogłem 
znieść, by wyczekiwał w ko­
lejce. Zaprowadziłem go poza 
przychodnią «lo dentysty. No 
tak — dodaje — ale ja mam 
wszędzie swoich ludzi. Istotnie 
„rodzina ogniskowa** jest sze­
roka, instytucja ileay trzydzie­
ści kilka lat.

Miał Dziadek wychowanka 
AWF. Chłopak pojechał w gó­
ry na narty. Wróciił niby w po­
rządku, ale gdy przyklęknął na 
schodach, żeby coś podnieść, nie 
mógł już wstać, nie mógł nogi 
rozprostować. Okazało się, że 
w górach miał wypadek, który 
zaniedbano. Wypadek ciężki. 
Kariera sportowa — a o niej 
przecież chłopak marzył — 
złamana, i człowiek złamany. 
Wystarał się w7ięc Dziadek o 
to, by prof. Gruca przyjął 
chłopca, (relacjonuję „wystarał 
się“ lakonicznym stylem Łisiec 
kiego). Zrobili chłopcu opera­
cję. Po kilku dniach wypuścili 
go z uratowaną nogą uratowa­
nym rokiem akademickim i ura 
towanym życiom.

Każdym chłopcem trzeba się 
zająć — mówi Dziadek — nikt 
nie może się zmarnować, nie po 
to łoży państwo tyle pieniędzy 
na wychowanie dzieci, by po 
partacku to czynić. Chłopaka 
wolno wypuszczać w świat, gdy 
się ziobi z niego człowieka,

F. BOROWICZ

mnie o to. Po prostu jestem pil­
nym czytelnikiem gazet.

Opowiastka zrzędy
Pewnej niedzieli przechodząc o- 

bok Pałacu Kultury i Nauki, 
ujrzałem na czterdziestym piętrze 
człowieka o wejrzeniu szaleńca, 
który wykrzykiwał na cale gar­
dło:

„Oszczędzajcie, obywatele! O- 
szozędzajcie, bo oszczędność jest 
podstawrą dobrobytu mas. Oszczę- 
daaicie stale, na wszystkim, bo 
tylko dzięki oszczędności osiągnie­
cie wyższą stopę życiową! Oszczę­
dzajcie, ale nie czytujcie, bron 
Boże, gazet. Nie czytujcie, gdyż 
dowiecie się z nich o tym, czego 
nie potrafiliby wymyślić ani Tyr­
mand, ani Agata Christie. Dowie­
cie się o milionacn zotych, które 
dzięki waszej oszczędności — cy­
niczni i bezduszni kawalerowie 
biurokracji marnotrawią i wyrzu­
cają w bioto. Dowiecie się, że na 
jednym jakimś ,placu zbutwiało 
na chłodzie i deszczu 200 „War­
szaw", a na innym — 2000 silni­
ków’. Dowiecie się, że wyrzuciliś­
my na druk'reklamowych wydaw­
nictw ino 000 diilarów, a na nie­
potrzebny zakup azbestu — 150 000 
dolarów. A przecież cierpimy na 
brak dewiz, przecież dla/uzyska­
mi 100 000 dolalów musimy sprze­
dać co najmniej 5000 ton węgla 
Miasta nasze toną w ciemnościach, 
bo za węgiel zdobywamy dewizy, 
które mętne łby naszej gospodar­
ki wyrzucąją w błoto. Dowiecie 
się z gazet mizernej tylko Cząst­
ki prawdy, poznacie jedynie drob­
ne fragmenty wielkiej epopei o 
zaprzepaszczonych i pogrzebanych

A nie jest ona wcale łatwiejsza 
od dotąd przebytej. Ze szczy.
tów wiedzie przez strome Wą,wozy, głębokie jary i parowu 
Napotykają na niej górskie 
rwące strumienie; jeden, 
gi...

Na ziemi od lat 
nie tkniętej ludzką stopą

Zwykła biała, drewniana ta., 
bliczka z krótkim napise^. 
„Pole minowe**. Za nią, ukryta 
w7 chaszczach, pod grubą War. 
st-wą brunatnych liści, prz}.. 
czaiła się groźna i tajemniczą 
śmierć. Do niedawna panowała 
tutaj niepodzielnie. Kilka ]a^ 
broniła wstępu na porośnięte 
bukami góry.

Czas szybko ucieka. Zaczęła 
się druga godzina pracy sape. 
rów7 na polu minowym, st, 
szer. Edmund Niezgoda dźwig, 
nąl się ze starego, zmurszałego 
pnia. Kontynuuje swoje bezo, 
wocne w pierwszej godzinie po 
szuki wania. „Wim‘‘ brzęczy 
bez przerwy. Natrętnie nużąco' 
Nagle...

Niezgoda przystanął. Brzęczę 
nie w słuchawkach umilkło.,, 
Zatyka czerwoną chorągiewki 

Uwaga —- 
niebezpieczeństwo!

Srebrzyście brzmi sygnał 
trąbki. Przerwa. Niezgoda pro­
wadzi swego dowódcę drużyny 
do miejsca oznaczonego czerwo 
ną chorągiewką. Kpr. Napiera- 
ła ostrzem macki bacla grunt, 
powoli, ostrożnie. Coś zazgrzy-, 
tało. Macka trafiła na metal 
Ukłuta obok ziemia także sta­
wia opór. Napierała odkłada 
mackę. Błysnęło ostrze noża, 
Zdejmuje nim warstwę leśne­
go podszycia. Na czole perlą się 
krople potu, kołnierzyk mun­
duru ściska krtań, ręce trochę 
drżą. Odłożony płat sprasowa­
nych liści odsłania... Saper ocla 
ra rękawem pot. .Chwilę odpo­
czywa. Z jeszcze większą ostroż 
nością odsuwa nowe płaty zie­
mi. Uff!... Oddycha z ulgą. To 
tylko granaty, nie miny. Cały 
arsenał amunicji. Kilkadziesiąt 
jeszcze dobrze zachowanych 
granatów odłamkowych i kilka 
tysięcy sztuk amunicji do bro­
ni strzeleckiej.

Targana wiatrem furkocze 
mała czerwona chorągiewka.,, 

Ostatnia eksplozja
Praca na polach minowych w 

dniu dzisiejszym zakończona. 
Utrudzeni wysiłkiem, spraco­
wani wracają do obozu ci, któ­
rzy niedostępną dotąd ziemię 
przywracają ludziom, w zmaga 
niach ze śmiercią, czającą się 
pod każdą kępą, otwierają dro­
gę życiu na tych pięknych te­
renach. Jutro znowu tutaj po­
wrócą. Pojutrze także wyruszą 
na pola minowe... Tak długo 
będą odbywać tę ciężką wę­
drówkę, dopóki, przekręcona 
rączka zapalarki nie wznieci 
iskry... Błyśnie oślepiająco, za 
dudni tyciąckrotnym odgło­
sem, dolinami przetoczy się po 
tężne echo — echo ostatniej 
eksplozji.

Jerzy SPYCHALSKI

sumach. Oszczędzajcie, obywatele! 
Oszczędzajcie nie tylko dlatego że 
kraj nasz jest ubogi i zniszczony 
przez wojnę, ale także dlatego, że 
moloch nieudolności, marnotraw­
stwa ł głupoty musi mieć na po­
żarcie miliony złotych 1 setki ty­
sięcy dolarów. Oszczędzajcie, bo 
oszczędność jest podstawą dobro­
bytu mas, a przede wszystkim 
podstawą spokojnego snu mini­
strów i planistów z PKPG. Oszczę­
dzajcie każdy grosz, bo z groszy 
tworzą się miliony, a miliony po­
ręczniej jest wyrzucać w błoto, niż 
pojedyncze złotówki. Takie ju* 
jest prawo bezkarności, obywate­
le!"

Te oto niecne słowa pewnej nie­
dzieli wykrzykiwał opętaniec t 
czterdziestego piętra Pałacu Kul­
tury i Nauki, a ponieważ jestem 
zrzędą — opowiadam wam o tym 
człowieku z prawdziwym niesma­
kiem.

Na tym kończą się opowiastki’ 
albowiem zapad! wieczór i dostoj­
na niewiasta .nazywana w domu 
Gosposią, weszła do pokoju, żeby 
zabrać pustą filiżankę po czarnej 
kawie. Jedną jedyną filiżankę* 
Niech was to zbytnio nie dziw1’ 
gdyż pedant, szyderca i zrzęd3 
stanowili łącznie jedną i tę sama 
osobę, skupiającą w sobie owe trzy 
ujemne cechy charakteru, osobę> 
która nazywa się

JAN BRZECHWA

•) 1 zarządzenia (przyp. re<*' 
„Głosu")



Pracownicy poszukiwani
Oborowego kwalifikowanego i pomocnika po­
hukuje od zaraz Zespół PGR „Konsumy Guł- 
towy, P°w- Środa. Mieszkanie zapewnione, wa­
runki płacy i pracy według Biuletynu P. G. R. 
2—3—4 z 1954.____________ __ 19918p
planistę, siłę wysokokwalifikowaną, obeznaną 
z produkcją meblarską poszukuje zaraz „Sto­
larnia Ludowa*' Poznań, ul. Kordeckiego 12.

__________ ________ _ K1878
ińurarzy, pomoc murarską, cieśli i robotników 
niewykwalifikowanych zatrudni natychmiast 
Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa Wiej­
skiego w Olsztynie. Praca akordowa, wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego. Przy pracy w 
terenie świadczenia dodatkowe (strawne, roz- 
ląkowe). Kwatery zapewnione. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne kierować: WZBW Olsztyn, 
nl. Barbary 9, Dział Zatrudnienia. K1880
Wysokokwalifikowane hafciarki na sztandary 
i obuwników poszukuje Spółdzielnia Przemyślu 
Ludowego i Artystycznego „Regionalna** Po­
znań, ul. Taczanowskiego, barak 2. K1883
Kelnerzy(ki), kucharze(ki), blokierki potrzebni 
do pracy na okres M. T. P. (17. 6. 56 — 1. 7. 56). 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. 8—17 
sekcja kadr Pozn. Żaki. Gastronomicznych - Za­
chód. ul. Ratajczaka 33. KI885
Kierownika gospodarstwa przyjmie Oddział Za­
opatrzenia Kolejarzy nr 61 w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 130/140, pokój 432. Warunki do 
omówienia na miejscu. K1887
Fizyka z wyższym wykształceniem i praktyką 
w dziedzinie aparatury kontrolno - pomiarowej 
i automatyki, zatrudni Instytut Kwasu Siarko­
wego w Luboniu k. Poznania. Uposażenie zależ­
ne od ilości lat pracy (Dziennik Ustaw nr 24, 
poz. 150).___________________________ KI 886
Kucharka do stołówki, dla robotników sezono­
wych potrzebna zaraz. Zgłoszenia: P. G. R. Mo­
drzę, p-ta Modrzę, stacja kol. Strykowo, pow. 
Poznań. 10044g
Inżyniera-ceramika względnie technika-cerami- 
ka z praktyką, na stanowisko nauczyciela przed­
miotów zawodowych, od 1 września 1956 r. po­
szukuje: Technikum Chemiczne M. P. D. i Rz. 
w Poznaniu, al. Stalingradzka 43. lOOOYg
6 wysokokwalifikowanych ślusarzy na prace 
remontowo - konserwacyjne, 2 kwalifikowanych 
elektryków* oraz pracowników do brygady 
transportowej przyjmą zaraz Zakłady Gazow­
nictwa Okręgu Poznańskiego w Poznaniu, ul. 
Grobla 15. K1901
5 cieśli na wyjazd, oraz 5 wiertników i 10 ro­
botników’ niewykwalifikowanych do prac na 
miejscu przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Rob. Inżynieryjnych, Odcinek Budów lano Mon­
tażowy nr 2, Poznań, Stary Rynek 80 82, pokój 
8. 10104g

Czeladników rze$nlcktcti oraz pracowników
przyuczony tli w rzeznidwie przyjmiemy. Zgło­
szenia: Zakłady Mięsne, sekcja kadr, Poznań, 
ul. Garbaty 101/111. K1898
Wykwalifikowanych robotników do obciągu pi­
wa i wód gazowych zaraz przyjmą Poznańskie 
Zakłady Piwowarsko - Slodownicże Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 42. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. KI 894
inżyniera budowlanego lub technika z upraw­
nieniami na stanowisko kier, technicznego, tech­
nika, malarzy oraz robotników budowlanych 
przyjmiemy natychmiast Wynagrodzenie wg 
Umowy Zbiorowej w Budownictwie. Spółdziel­
nia Pracy Remontowo - Konserwacyjna „Grun­
wald" w Poznaniu, Wolne Tory, 3-ei barak za 
Urzędem Celnym, nr tel. 52793. K1903

Podziękowanie
Pro’, dr. Jerzemu Bor- 
szewskiemu za leczenie i 
przeprowadzenie ciężkiej 
operacji, Dr. Annie Pap­
kę dr. Andrzejowi Lewan 
dowskiemu oraz zespoło­
wi lekarskiemu HI Kliniki 
Chirurgicznej A. M. w 
Szpitalu im. Strusia w Po­
znaniu, za wzorowa i tro 
skliwą opiekę w czasie 
mej choroby

składa

dr Henryk Broda
10032g

warto spróbować szczęście
w kolekturze Monopolu Loteryjnego
Poznań — pl. Wiosny Ludów 3 

— A. Lampoęio 14 - PDT

Praca
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Warunki do­
bre. Poznań. Dąbrowskiego 
191 tel. 37-78. 9936g

Dochodząca do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz. Poznań, En- 
gla 10 m 4 od godz. 17. 
_________ 9990g

Uczeń kamieniarski nioie się 
zgłosić. Poznań-Junikowo (ka­
mieniarstwo przy cmentarzu). 
___________________ 9993g

Prania, sprzątania poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 100Ó2g.

Krawcy — krawcowe do szy­
cia skafandrów i wiatrówek 
potrzebni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10008;.

Kaletnik, dobry fachowiec, 
potrzebny zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 100Q9g.

Starsza pomoc domowa przyj­
mie pracę poza Poznaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dia 100lig.

Chłopak do koni z całym u- 
trzymaniem potrzebny. Po- 
znan-2egrze, ul. Obotrycka 76 
____ ______________ 10025g

Pomoc do dwojga dzieci po­
trzebna zaraz. Poznań Scie- 
Siennego 113 m. 3. 10027g

Mistrz ciesielski, specj. bud. 
mostów, poszukuje odpowied­
niej pracy. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10062g.

Pomocnik i uczeń piekarski 
Potrzebni. Poznań. Obronna 4 

przy Słonecznej. 200-7-?
Pomoc domowa, dochodząca 
potrzebna. Poznań, Za Bram- 

7 m. 10 (mała brama).
__________________ 10076g

c5rodnik - warzywnik . kwia- 
harz potrzebny zaraz. Grys- 
«. Poznań, Zgoda 66.
~_____________ 10077;
Ucznia przyjmę. Zakład ma­
larski. Poznań Ratajczaka

wejście 6.___ _ 10079g

Starsza pani poprowadzi dom 
bezdzietnemu małżeństwu. 0- 
'erty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
£«wskieg0 3 dla 10085g. _
Praylmę stróźostwo z wolnym 
mieszkaniem. Oferty Biuro 0- 
Rłoszeń. Świerczewskiego 3 
°Ja_J01_15g.

Ucznia malarskiego przyjmę. 
Poznań Dąbrowskiego 92. 
koszenia od godz. 7—9.

101232

Gosposia dochodząca potrzeb­
na do samotnej starszej oso­
by. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10116g,
Gosposia dochodząca, do sa­
modzielnego prowadzenia do­
mu potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań, Czerwonej Armii 
8 m. 4. Zgłoszenia od godz. 
16—17. 10l70g

Nauka
Kurs pisania na maszynach or­
ganizuje: Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL. 
Poznań uf. Chełmońskiego 7, 
tel.653-11.______ 9816;

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

10029g

Kupno
Samochód ciężarowy na ropę 
i ciągnik kupię. Poznań Za­
kopiańska 55. tel, 528-43.
______ _ 9952;
Krowę dobrą dójkę kupię. Po 
znań Inżynierska 8 nt. 6.

'__________ 10018g
Kupie samochód „Ifa FB" lub 
F8. tylko nowy. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 10055g._______

Maszynę do szycia, również 
starszy system kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 10075g. _____

Piec do centralnego ogrzewa­
nia, etażowy kupię. Poznań, 
Wyspiańskiego 22 in. 1.

10084g
Kupię samochód małolitrażo­
wy. tylko w dobrym stanie, 
najchętniej „Fiat" 1100. 0- 
ferty z opisem i ceną kiero­
wać: Lipicki. Poznań, pl. As­
nyka 4 m. 5.____ 10121g
Kupie kompletny, iub w czę­
ściach silnik samochodowy, 
6-cylindrowy. 2.5 Itr., marni 
,,Docz‘‘ lub ,,International“. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10129; lub 
Poznań, tel. 47-58._____ _

Psa ostrego do pilnowania o- 
grodu kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3
dla 10141g.______________
Kupię poduszkę gumową (za­
wieszenie amortyzujące) pod 
skrzynie biegów „Mercedes" 
170 V lub do BMW 4-cyl., ce­
na obojętna. Poznań. Dąbrów, 
skiego 80 (skład).___ 10157g

Kupię grzejniki do centralne­
go ogrzewania. Poznań, św. 
Jjźzefa <^m. J-_______ 1°172S

Zegarki, budziki na części 
kupuię. Poznań. Dzierżyńskie­
go 39 m 2.10178g

Wielebnemu Duchowieństwu. Przyjaciołom, Krewnym 
i Wszystkim którzy oddali ostatnią przysługę Żonie mo­
jej, śp.

z Kędzierskich

Konstancji Grzeszkowiakowej
Władam na tej drodze

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA.MĄŻ
J0043g  . .

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew 
niane koszykowe, spacerowe 
czeskie na łożyskach kuiko 
wych nowoczesne, drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H Świetlik Poznań 
Wrocławska 13.______  929 Ip

Motocykl „Horei" 350 ccm. 
po kapitalnym remoncie ta­
nio sprzedani. Poznań Dolna 
Wiida 6 warsztat motocyklo­
wy.______    __9?59g

Samochód „Ifa-F8". jak no­
wy z częściami zapasowymi, 
50 000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9897g. ___

Akordeon nowy, 80-bas., 3
registru sprzedam. Poznań, 
tel. 31-55.   9907g

Wózek głęboki, koszykowy z 
materacykiem w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań Prusa 
6 Ml 7.______ _____ 9972g

Pianinu do ćwiczeń sprzedam. 
Poznań, 23 Lutego 9 m. 10, 
front. 9974g

Leżankę, jak nową, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Chwiaikow. 
skiego_22_m. 15 999lg

Wózek - autko. koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 11 m. 6. ’ 9992g

Sprzedam motocykl SHL. Jan 
Kniat, Poznań Kosińskiego 30 
m. 88, od godz. 18—20.

9994;

Sprzedam sypialnię dębową. 
Pielucha, Poznań, Nowowiej­
skiego 23 ra. 8 9995g

Siół dębow’y, rozsuwany sprze 
dam. Poznań Rokossowskie­
go 65 m. 34.______ 9996g

Samochód osobowy, małoli­
trażowy okazyjnie sprzedani. 
Poznań. Garbary 30. w- po­
dwórzu. 9998g

Wózek - autko. koszykowy 
sprzedam. Poznań, Engia 8 m. 
3.____   10003;

Wózek koszykowy. wygodny 
sprzedam. Jankowski. Poznań. 
Nehringa 6 m 3. 10013g

Motocykl „Wanderer" 50o 
ccm. górnozaworowy n* kar- 
dan sprzedam. Poznań. Jac­
kowskiego 13 m. 2. 10014;

Motocykl „Victorią‘‘ 250 ccm 
w idealnym stanie oraz SHL 
sprzedam. Poznań. Sienkiewi­
cza 6 m. 5. 10017;

Sprzedam pralkę elektryczną. 
Poznań, Inżynierska 8 m 6.
_______   10019;
Kilim 250 ^370 chodnik 4 ni 
wagę i ciężarki na 5 kg. no­
że. widelce, piecyk elektrycz­
ny. serwis do kawy na 6 o- 
sób, karafkę i inne kryształy 
tanio sprzedam. Poznań, Kar­
wowskiego 5 m. 5, od godz 
19—20.___________  10020g

Krowę 5-letnia. wysokocieiną 
sprzedam. Poznań-Maita Swię 
ciańska 4. _10021g

Samochód „Mercedes" V 170 
czterodrzwiowy, na nowym o- 
gumieniu, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Feige, Po­
znań, Modrzewiowa 27.

___ ______ ____ 10028“
Sprzedam samochód półtono­
wy 2 motocykle marki NSU, 
górnozaworowe garaż blasza­
ny. Marian Nawrocki, Drez­
denko Stalina 38. 10030g

Sprzedam spawarkę transfor­
matorową do 300 Amp., na 
38o V. Poznań, Findera 18, 
ra. 3, dzwonić 2 razy. 10031g

Przystawkę magnetofonowa
„Toni" produkcji NRD sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
IOO34g.______ _____

Sprzedam okazyjnie miodarkę. 
Oferty Biuro OgłoAzeń Swier 
czt wskiego 3 dla _10035g.

Nowe żagle „Sionka" sprze­
dam, telefon 501-48, do go­
dziny 15.______  10038g

Motocykl OKW 200 ccm. no 
remoncie sprzedam. Poznań. 
Kilińskiego 13 ra. 2. 10040;

Komplet nab i ośkę do dog- 
carta. westfalkę białą, ma­
szynę łaciarkę sprzedam. Po­
znań Sikorskiego 32 m. 1.

10041g
Stół duży, rozciągany sprze­
dam. Poznań, Garncarska 4 m. 
9,__________________ 10Q45g

Szafę 3-drzwiową. dębową 
sprzedani. Poznań, Za Bram­
ką lim. 13_.________ 10046;

Wózek - autko, w dobrym sta 
nie. 300 zł sprzedani. Po­
znań Lampego 3 m. 3.

'________________40051 g

Motor spalinowy „Diesel" 24 
KM na chodzie sprzedam. 
Wojciechowski Chomęcice, 
pow. Poznań, stacja kol. Szre­
niawa. _ 10052;

Platformę ogrodniczą, na gu- 
mach szesnastkach w dobrym 
stanie sprzedam. Rurka. Po­
znań Wierzbowa 2. stolarnia.

100538

OGŁOSZENIA DROBNE
Akordeon, nowy. 32-bas., 
3200 zł. Bandouium „Arnold" 
sprzedam. Sulot, Poznań. Ro­
kossowskiego 36 m. 19.

10054;

Sprzedani wssttalkę na gaz i 
węgiel, kompresor. Poznań, 
Słowackiego 7. _____ 10073g

Garnitur klubowy — wytwor­
ny w skórze. 2 fotele, kana­
pę w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań-Podoiany. 
Zakopiańska 65. 10081g
Matscykl BMW 750 ccm na 
teleskopach z przyczepką 
„Steib", w idealnym stanie 
sprzedam, Poznań-Śolacz, Li­
tewska 3 m. 3, po godz. 15.

___  loaeog

Pianina korzystni* sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dta 10089g.

Błam, barąny farbowane 1200 
zł sprzedam. Poznań, Hetmań­
ska 2a m. 3. ' 10094g

Sprzedam motocykl DRW 100 
ccm. po kapitalnym remon­
cie. Kubiak. Poznań, Rynek 
Sródecki 15 m. 6. 10100;

Sprzedam maszynę do szycia, 
damska, kryta oraz maszynę 
do przyszywania guzików 
„Guzikarkę" Singera. Po­
znań, Kraszewskiego 13 ra 7.
_____ _________ 10102%

Sprzedam samochód osobowy. 
Poznań, Wielka 18 m. 10.

10103;

Sprzedam rower damski, ba­
lon. Poznań Łacina 3 in. 4.

_____  10107;

Sprzedam motor na ropę. 14 
KM, marki ,,Hatz-Diesel". 
Aleksander Żurek. Chlebowe, 
p ta Mikuszewo, pow. Wrze­
śnia. 10114;

Fortepian .koncertowy .Biiith- 
ner" sprzedam lub zamienię 
na motocykl wysokiej klasy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 d!» 10117;.

Wózek-autko koszykowy, na 
łożyskach sprzedam. Poznań, 
Kilińskiego 15 m. 8. 10118g

Stół do maszyny do szycia 
sprzedani. Poznań. Mylna 14 
m. 5. 10122;

Sprzedam tanio białą west­
falkę, kuchenkę elektryczną z 
piekarnikiem. Poznań. Marce- 
lińska 48 suterena. l0124g

Sypialnie tanio sprzedam. Po­
znań. Lubeckiego 9. dzwonić
2 razy. 10125g

Samochód osobowy DKW 700, 
po generalnym remoncie, li­
muzyna stalowa oraz 2 przy­
czepy sprzedam. Poznań. Do- 
iina 9, 1012fig

Motocykl ,,Ilo“ 125 ccm. w 
idealnym stanie sprzedam. 
Poznań Wojska Polskiego 68 
m. 20 (Solacz).______10127g

Piec do łazienki na węgiel, 
kocioł miedziany, wannę cyn­
kową sprzedam. Nowak, Po­
znań, Dolna Wilda 23/27, od 
godz. 16.____ 10130g

Opony wraz z tarczami 270 X 
20 sprzedam. Edward Janeda. 
Konarzewo pow. Poznań.

10l31g
Motocykl DKW 125 ccm. w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Szamarzewskiego 38, 
tel. 523-78._________ 10132g
Sprzedani dogeart na gumach. 
Poznań. Szamarzewskiego 47 
m. 34. _ 10135;

Motocykl „Puch" 125 ccm 
sprzedam. Poznań-fcabikowo. 
Kilińskiego 6.____ 10140g

Gabardynę z paczek PeKaO 
(kolor popielaty i stalowy) o- 
kazyjnie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 10143g._____________
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań Chudoby 2 
m. 9.____ 10144;

Motocykl DKW 350 ccm NZ 
sprzedam. Kotorowski Po- 
znań-Fabianowo, Radyńska 2.

10l45g

Wózki - autka koszykowe, la­
kierowane („Warszawa"), 
spacerówki drewniane, giete 
poleca: Lesiński. Poznań. 2v. 
dowska 33. 10148g

Sprzedam samochód „Wande­
rer" 6-cyl., czterodrzwiowy, 
względnie zamienię na mniej, 
szy. Seweryn Kaniewski. Po- 
?nań-żeerze, Ostrowska 96.

10150;

Motocykl 500 ccm, z przy­
czepką sprzedam, iub zamie­
nię na motocykl WFM. Czem­
piń. Polna 5 — Lorenz.

10159;
Sprzedam samochód osobowy 
„Hanomag Sturm", kabriolet, 
po remoncie na nowym ogu­
mieniu. Krotoszyn, u!. Pia­
stowska — fotograf. I016!g

Sprzedam rower męski, wagę 
300 kg. piłę patąkewą 1,20 
dł. Poznań, Poznańska 28/30 
m. 24.   10163g

Rezpyiacia do węży ogrodo­
wych poleca: Koska. Poznań, 
Dominikańska 5. 10164g

Sprzedam motocykl „Triumph- 
Safcara" 250 ccm. Swarzędz, 
Warszawska 18 m. 2. i0169g

Sprzedam motocykl BMW R35, 
350 ccm nożne biegi w ide­
alnym stanie. Marian Iwański, 
Poznań-Żegrze Ostrowska 165 
m._2._________ ______ 10171g

Wóiek - autko koszykowy, 
nowy sprzedam. Poznań, En­
gia 6 nr 6. _ __ 10179g

Motocykl, górnozaworowy 350 
ccm sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 72. 10180g

Lokale
Zamienię 2-pokojowe. samo­
dzielne mjeszkame z wygo­
dami w Łodzi — śródmieściu, 
na podobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 9893g.

Spokojna panienka poszukuje 
pokoju, ewentualnie wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 9923g.

Zamienię mieszkanie 3-poko- 
jowe z kuchnią, łazienką, bal 
konem, słoneczne. III piętro, 
•w śródmieściu na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką oraz pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
9975;, __
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe, samodzielne, sło 
neczne. II ptr.. na 3 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, dziel­
nica Jeżyce. Warunki do omó. 
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 9977g

Mieszkanie 2-pokojowe z ku-]' 
chnią. samodzielne, zamienię' 
na 3-pokojowe, samodzielne, 
z łazienką. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
9969g._____

Pokój z kuchnią samodziel­
ne, słoneczne zamienię na po 
dobne iub większe. Poznań, 
Fabryczna 4 ra. 2. 997lg

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, I piętro (Jeżyce), 
na l’/s-pokojowe lub podób; 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 9997g

Duży pokój r. kuchnią, zamie­
nię na podobne lub mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10004g.
Zamionię 2 pokoje z kuchnią, 
orzyiegłym warsztatem, samo- • 
dzielne, dia rzemieślnika, na j 
2 lub l1 s pokoju, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń,. 
Świerczewskiego 3 dla 10006g

Odstąpię plac, stajnie, szopy, 
nadające się na warsztaty. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dia lOÓlOg.

Zamienię 3-pokojowe, kom­
fortowe. samodzielne miesz­
kanie. na 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 100!2g.

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne 2 przynależnością- 
mi. I ptr.. na równorzędne 2 
pokoje z kuchnią. Poznafi- 
Wiida. Tokarska 13b ra. 6.
_____________ _ 10015g
Odstąpię lokale warsztatowe 
z doprowadzona, siłą, świa­
tłem. względnie przyjmę wspó! 
nika z uprawnieniami i go­
tówką. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
10016g.

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią (centrum), na dwa miesz­
kania po pokoju z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10024g.

1*/t pokoju z używaniem ku­
chni. niekrępujące, ciepłe, 
przy Czerwonej Armii, H pię­
tro zamienię na większe, 
wzgl. dwa mniejsze mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10026g.

Poszukuję zaraz pokoju, 
lub mieszkania jednopokojo­
wego z kuchnią do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10033g.

Maszyny: do szycia „Singer" 
krawiecka damską, do dziur­
kowania chotewek, do pikowa 
nia krawiecką sprzedam, Po­
znań, Findera 38 m. 2 od 
godz. 15—20. 10071;

Sprzedam wóz na gumach, 5- 
tonowv. Roman Burzyński, 
Trzebisławki. pow. Środa 
Wlkp.____ __________10151 g

Sprzedam wózek koszvkowv. 
radio „Mazur Lux". Poznań. 
Staszica 5 m. 10 od godz. 18 
do 20.____ _____ I0l52g
Młocsrnie samoczyszcząca. w 
dobrym stanie pompę po­
wietrzna do fekaliów, stół o- 
raz płyty stalowe do wyrobu 
dachówki cementowej, kabel 
dwużvłowy w gumie ca 50 m 
sprzedam ewentualnie zamie­
nię na silny motor elektrycz­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla i 
10176g.

Zamienię ładne mieszkanie 
willowe samodzielne ną Dęb- 
cu, pokój z kuchnią, przyna- 
leżnościami. na podobne iub 
większe, wspólna kuchnia wy 
kluczona. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
9979g. ____ __
Zamienię 2 pokoje z kuchnia, 
samodzielne, z przynależno- 
ściami. Hf ptr.. na równorzęd­
ne większe, do II piętra. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9983g.
Zamienię samodzielne 2 po­
koje z kuchnią, łazienką w 
Poznaniu, na podobne w Ostro 
wie Wlkp. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
9986g.__

2'lł pokoju z używaniem ku­
chni w śródmieściu, zamienię 
na pokój lub l'/» pokoju z 
kuchnią. Wspólne wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 9987g

Poszukuje spiesznie mieszka­
nia do wykończenia, lub re­
montu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 9939g
Mieszkanie trzypokojowe, kom 
fortowe, słoneczne, z telefo- 
nem w Gnieźnie, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dia 9939g.___ ______

Pokoju pustego lub umeblo­
wanego poszukuje kulturalna, 
pracująca, samotna w śred­
nim wieku. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
9940g.

Zamienię pokoi 23 m* sło­
neczny, II piętro, z używa­
niem kuchni, na podobny. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9945g.___

Zamienię pokój z kuchnią, 
przedpokojem w willi na So- 
łaczu na 2 względnie l’/s 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
9949g.___________ _
Zamienię samodzielne 2 po­
koje (w tym kuchenka gazo­
wa) w Warszawie, na pokój z 
kuchnia w Poznaniu. Bliższe 
informacje: Poznań tei. 630- 
13. ___ 9956g

Pokój z kuchnią słoneczne,
I ptr. (Łazarz), zamienię na 
podobne w centrum lub Jeży­
ce. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 9959g

Samodzielne mieszkanie w Pu 
szczykówkti blisko dworca 
l’/s pokoju z kuchnią skryt­
ką ogrodem zamienimy (star 
sze, bezdzietne małżeństwo) 
na pokój z kuchnią, skrytka, 
piwnicą, samodzielne w Po­
znaniu. najchętniej na Jeży­
cach. Oferty Biur0 Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3_dla_9961e

Zamienię 2 pokoie z wygoda­
mi w Gorzowie Wlkp.. na po- 
kói z kuchnią w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań Starolęc- 
ka 7 m. 7. 9973g

WIĘKSZE ILOŚCI

SŁOMY po-kopcowej
(po ziemniakach) odpowiedniej na pościółkę dla zwierząt 

SPRZĘGA
Dyrekcją Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Spot. 
Poznań-Południe, w Poznaniu. Informacji udzieli Dział 
Handlowy Dyrekcji przy ul. Wielkiej 24, pek, 8 w 
godz. od 7—15 codziennie (oprócz dni wolnych od pra­
cy), w soboty od godz. 7—13 lub tel. pod nr. 14-Ct w 
godz. w w. K1879

Zamienię 2 duże pokoje z ku- 
chnią^ samodzielne, na po­
dobne iub 2*/s pokoju z kuch­
nią (Łazarz, Jeżyce). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia lÓ095g.

2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
centralnym ogrzewaniem (92 
mł). z widokiem na Park Ka­
sprzaka, zamienię na równo­
rzędne wzgi. mniejsze 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne, w pobliżu Juńiko- 
wa. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 na 
lt)097g.
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju, iub pokoju z kuchnią 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3
dia 10098g. __ ______
Zamienię 2 samodzielne mie­
szkania po pokoju z kuchnią 
(śródmieście i Winogrady), na 
2 lub 3-pokojowe, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I0099g.___
Samotna nauczycielka poszu­
kuje pustego pokoju zaraz lub 
później. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1011 lg. _
Zamienię mieszkanie 2-poka- 
jowe z przynależnościami, sa­
modzielne. komfortowe, wil­
lowe, I piętro, na równorzęd- 

j ne, jednopokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla lÓ128g.

Zamienię 3’Zj-pokojowe na 
Jeżycach, ładne, duże, samo­
dzielne, słoneczne, z kuch­
nią. łazienką j balkonem, na 
II piętrze, na komfortowe, 
duźę 2-pokojowe z kuchnią i 
łazienką, samodzielne, I lub 
II piętro. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
10136g.

Parcelę willową 1289 m*, 
przy końcu Dąbrowskiego 
sprzeda właściciel. Poznań, 
Rokossowskiego 58 ni. 11 od 
g°dz._l7--20._______ 10063g

korzystnie zamienię część ka­
mienicy w śródmieściu, na 
parcelę budowlaną w okolicy 
Poznania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10064g. _______________

Parcelę tnafą od właściciela 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 10068<

5 mórg ziemi, oparkanicne 
siatką, zabudowania nowe, 
murowane chlew, domek ska­
nalizowany. instalacja wodna, 
elektryczna, pod Poznaniem, 
dogodny dojazd koleją, nada­
jące się na każdą hodowlę 
korzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10086g.

Parcelę 1230 m’ pod dowol­
ną zabudowę (woda, światło), 
osiedle Krzyźowniki. korzyst­
nie sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10087g.

Lekarskie
Uzębienie w sieelonie, plasty­
ku. metalu wykonuję solidnie 
i tanio — korona 50 zł. Den­
tysta Łąkomski, Poznań-Ła- 
zarz, Winklera 7 (przystanek 
Palacza). 9955g

Dr Denecki, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od godz. 11. Po­
znań. Czerwonej Armii 31. 
_____________ 10074g

Zguby

Nieruchomości

Zgubiono komplet wędek w 
pociągu Leszno — Poznań. 
Zwrot za wynagrodzeniem 300 
zł Poznań. Szamotulska 52 
ra’ 1, tel 528-51. 9935g

Szukani pokoju pustego lub ił- 
mebiowanego zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^ dla 10036g.
2 pokoje z kuchnią w Rybni­
ku woj. stalinogrodzkie, za­
mienię na podobne w Pozna­
niu, peryferie niewykluczo­
ne. Oferty Biuro ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10042g.________ ______

Pannę przyjmę na wspólny 
pokój. Poznań, Garbary 59 m.
5.______ ' I0049g
Zamienię mieszkanie 3-poko­
jowe. słoneczne samodzielne 
na 4 do 4’Zt-pokojowe, kom­
fortowe, najchętniej w śród­
mieściu. Warunki do omówie­
nia. Poznań tel. 26-13.

10050g
Zamienię 2 małe pokoje z ku­
chnią. łazienką, samodzielne, 
IV piętro, nowy blok (Libel­
ta). na podobne (większy me- 
traż). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10059g. _ __

Dwa pokoje z wspólną kuch­
nią, przynależnościami, przy 
Rynku Jeżyckim zamienię na
3 pokoje z kuchnią, Jankow­
ski, Poznań Dąbrowskiego 54 
m._7._______________1006 Ig

Poszukuję pokoju do remontu 
w poznańskim. Posiadam ma­
teriał budowlany. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 10066g.______

3-pokojawc mieszkanie (Li­
belta), zamienię na dwa po­
koje z kuchnią oraz pokój od- ] 
dzielnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
10069g ____________ __

Dwupokojowe z kuchnią. >a- 
niedzielne, zamienię na 2Vi 
pokoju z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10078g.______________
Zamienię samodzielne 41/! 
pokoju z przynależnościami. 
w śródmieściu, na 2 mieszka­
nia samodzielne, po 2 poko­
je z kuchnią. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla lOOSOg^ _
Pokój duży z kuchnia, kory­
tarzem wspólnym, niekrępu- 
jącym I ptr., front w_ cen­
trum. zamienię na równo­
rzędne mniejsze w centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3_jHa 10082g.__

Zamienię pokój z kuchnią, ko 
rytarzem samodzielne, na 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne - Poznań Grobla 27a m. 
2a; 10096g

2 pokoje z kuchnią, balko­
nem, samodzielne zamienię 
na podobne z łazienką, tylko 
samodzielne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
10047g. ____

Zamienię ookói 33 m!. I pie 
tro, z używaniem kuchni i 
przynależności, na podobny. 
Warunki do omówienia. Po­
znań. Dzierżyńskiego 94 m. 
6a od godz. 1C—16, 10056g

raikcic, uumtu Wilie. 
n:ce kupno sprzedaż 
lwia solidnie „Union", 
znań Nowowiejskiego

kamie- 
zała- 

Po-
9.
9416e

w ostrowie Wlkp. sprzedam 
zaraz parcelę 2 500 ’m‘, po­
łożoną przy ulicy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 19789p.

Sprzedam willkę z zadrzewio 
nym ogrodem, wolnym miesz­
kaniem cena 170 000 zł. Po­
znań-Junikowo. Paczkowska
1L_____ _______ __ 9929g
Domeczek jednorodzinny zelek 
tryfikowany. 5900 m' ziemi, 
przy Poznaniu sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9946g.__

Parcelę 800 m‘ uzbrojoną, o- 
płotowaną (Łazarz, ulica Kor­
deckiego) 38 000 zł. 1800 ra* 
z drzewami, opłotowaną (Pu­
szczykowo) 40 000 zł oraz 
wiele innych sprzedam. No­
wak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 20. 986 lg
Domek 3-pokojowy z kuchnią, 
wygodami, wolny, z ogrodem 
4288 m‘. zadrzewiony, opar- 
kaniony w miejscowości let­
niskowej w Poznańskim ko­
rzystnie zaraz sprzedam. In­
formacje: Poznań, tel. 90-51,
___ ____ 10072g
Domek jednorodzinny z wol­
nym mieszkaniem w Puszczy­
kowie 45 000 zł; w Mosinie 
jednorodzinny domek z wolnym 
mieszkaniem 85 000 zł; w 
Swarzędzu domek piętrowy z 
wolnym mieszkaniem 100 000 
zt sprzeda: Hinz. Poznań, Pie-
kary 19._____ l0090g
Wilię z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu lub na przedmie- 
ściu kupię zaraz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 10134g.
Hektar ziemi, blisko stacji ko 
lejowej sprzedam oraz miesz­
kanie 2 pokoje ? kuchnią, z 
działką przyzagrodową oddam 
w dzierżawę. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 9S99g.
Dom jednorodzinny z ogrodem 
(wolny), wzgl. niewykończony 
przy komunikacji miejskiej 
natychmiast kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. {Świerczewskiego 
3 dla 10037g.

Oddam w dzierżawę 2,5 ha 
ziemi, obsiane, 600 drzew o- 
wocowych. z wolnym miesz­
kaniem zelektryfikowane, 25 
minut od tramwaju. Wiado­
mość: Poznań-Grunwald. Tę­
czowa 28. lÓ057g

Zgubiono złotą bransoletkę. 
Uczciwego znalazcę pioszę o 
zwrot za wynagrodzeniem, w 
kancelarii Państw, Szkoły Mu 
zycznej, Poznań, Czerwonej 
Armii 87. w podwórzu.

_________________ 10183g
Pies, seter brązowy zaginął, 
Zgłoszenia: Poznań-Sołacz,
Wojska Polskiego 61 m, 2.

10149;

Różne
Dr. Dr. Znamirowskiej, 
Knapsz. Gniot, Wenderowi o- 
raz Siostrom i Personelowi 
oddziału neurologicznego za 
pomyślne wyleczenie z poważ 
nej choroby córki naszej Elż­
biety oraz za okazaną troskli­
wą opiekę i pomoc serdecz­
ne podziękowania składają 
Jurczyńscy, Poznań, Dzier­
żyńskiego 71 m. 6. 9875g

Kamienia do śrutowników wy 
konuje i naprawia f-ma „Mły 
noraontaż" Poznań, Czerwo­
nej Armii 61 — warsztat.

______________ 8070;

Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za­
miejscowym pierwszeństwo. 
Radioekspert, Poznań. Śnia­
deckich 1. Kupuję różny ra- 
di osprzęt;____________ 9213;
Reperacji kuchenek gazowych 
i piecyków, zwiększenie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań tei. 
97-D4 od godz. 9—17 
_____________________9331;
Wytartą i wybłyszczoną gar­
derobę damską męską odna­
wiam i przywracam do wyglą­
du nowej. Również artystycz­
nie ceruję. Poznań, Kocha­
nowskiego 5, I piętro tel. 
43-20. _ _ 9760g.

Dziewczynkę do lł/s roczku 
przyjmie na własne bezdziet­
ne małżeństwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dia 98S7g.________________

Kuchenki gazowe naprawiani. 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki ..Terras", 
Poznań Kochanowskiego 5.

994.3;
świadków wypadku przy ul. 
Rokossowskiego narożnik 
Śniadeckich w dniu 1 czerwca 
1956 o godz. 21 prosi się o 
porozumienie z motocyklista. 
Romuald Parrybok, Poznań, 
Berwińskiego 2 3, m. 1 (szko­
ła). 10065?
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Młodzieżowy
komitet blokowy

W Obornikach powstał młodzie­
żowy komitet blokowy, w skład 
którego weszły dzieci (w wieku od 
5f do 14 lat), zamieszkałe w budyn­
ku nr 38 przy u!. Świerczewskiego. 
Członkowie komitetu postanowili 
troszczyć się o porządek w posesji, 
opiekować się zieleńcami, a ponad­
to wnieść prośbę do MRN o budo­
wę nowej bramy i naprawę płotu. 
Utworzono również młodzieżową 
sekcję OSP, która włączy się do 
wałki z plagą pożarów.

(M. R.)

Zależy

od montażu...
< o'j; ■ ’■ : i

Około 15 mil. zł wydatkuje w ; 
tym roku nasz Wojewódzki Za- ' 
rząd Przemysłu z funduszu prze- i 
znaczonego na inwestycje w za-1 
kładach znajdujących się na tere­
nie Wielkopolski. Połowa tej su- j 
my przypadnie na przemysł ma- j 
teriałów budowlanych. Zakończy j 
•ię m. in. już rozpoczęte inwesty- ; 
eje w trzech cegielniach oraz wy- 
buduje 25 suszarń z prefabryka­
tów o znacznie większej trwało­
ści niż drewniane. Tym samym 
wzrosną dostawy dla budownic­
twa, gdy w nowych suszarniach 
będzie można wyprodukować w 
ciągu roku co najmniej 3# milio­
nów cegieł.

Zależy to jednak w dużej mierze 
od przyspieszenia montażu suszarń 
przez Poznański Zespół Budownic­
twa Przemysłowego Drobnej Wy­
twórczości, który, jak dotąd, pra­
cuje w iście żółwim tempie. (L)

HODOWLA DYD LA ZARODOWEGO J

Jan Grześkowiak.. z 
gromady Siedlce 
(pow. Gostyń) pro­
wadzi oborę zaro­
dową uznaną za 
jedną z najlepszych 
■w kraju. Wszystkie 
krowy kodowane 
przez Grześkowia­
ka wpisane są do 
ksiąg k odowlanych. 
Przeciętna ich mle­
czność wynosi po­
nad 5000 litrów o 
nawa rtości. tłuszczu 
dochodzącej do Spio- 
A'« zdjęciu: córka 
Grześkowinka przy 
pracach w oborze.
CAF — 
fot. Kondracki

X

Nabroił... Molier
Przegląd wiejskich zespołów teatralnych dobiegł już I 

końca. Nie wszędzie spełnił swoje zadanie, bo nie zawsze 
wybór sztuki był szczęśliwy i wykonanie odpowiednie. Nie 
wszystkie też zgłoszone zespoły stanęły do współzawod­
nictwa o pierwszeństwo w powiecie.

Siejemy kukurydzę
jako poplon

Spośrod wszystkich wiosennych 
prac na roli, najbardziej spóźnio­
ny w tym roku jest siew kukury­
dzy. Plan zasiewu tej rośliny naj­
gorzej wypadł w spółdzielniach 
produkcyjnych. Stan ten spowodo 
wany jest, nastawieniem się dużej 
części rolników na uprawę kuku­
rydzy szklistej na ziarno. Rolnicy 
niechętnie kupują nasiona kuku­
rydzy pastewnej, zwłaszcza impor­
towane nasiona hybrydów. Kuku­
rydzę tę można zbierać u nas je­
dynie w stanie mleczno-woskowej 
dojrzałości.

Ministerstwo Rolnictwa apeluje 
•Jo chłopów, aby wykupili z, GS-ów 
nasiona tej kukurydzy i zasiali je 
po zbiorze mieszanek ozimych. Go 
spodarstwa, nie posiadające już 
pól pod zasiew kukurydzy, mogą 
ją zasiać również w lipcu, jako po 
płoń, co da znacznie większe ko­
rzyści niż sianie innych roślin po- 
płonowycb.

Szkoda, że przegląd odby­
wał się w miastach' powiato­
wych. Widownia zbyt często 
świeciła pustkami. Częściowo 
wypełniały ją dzieci, które 
swoją żywością przeszkadza­
ły komisji sędziowskiej i sa­
mym wykonawcom. Naszym 
zdaniem eliminacje winny się 
odbywać przede wszystkim w 
wiejskich salach. Zespół nie 
będzie grał wtedy dla komi­
sji, ale dla wiejskiego ogółu, 
co im znacznie pomoże. Łat­
wiej też dotrzeć komisji kwa­
lifikacyjnej do wioski, niż 
całemu zespołowi wraz z de­
koracjami do miasta powia­
towego. Przykład dały już 
powiaty: poznański, nowoto- 
myski i obornicki. Z bardzo 
dobrymi wynikami.

A teraz sprawa wyboru sztuk. 
Niektóre zespoły chwyciły sztuki z 
tak zwanego wielkiego repertuaru, 
nie licząc się ze swoimi możliwo­
ściami. Najgorzej na tym wyszła 
sama . sztuka. W Szamotułach o- 
glądaliśmy „Świętoszka" Moliera. 
Z tej arcyzabawnej komedii nikt 
się nie śmiał, bo była w efekcie 
śmiertelnie poważna, co stało się 
przyczyną klęski.. Zapaleńcom z 
Koźla brak było znajomości sie­
demnastowiecznych zwyczajów, 
stylu życia, realiów epoki, brak 
było właściwych dekoracji i stro-

i! jów. Aktorzy chodzili po scenie w 
nowoczesnych garniturach, dekla­
mowali jednym tchem trudny i

Czas skończyć
z dzikim wydobywaniem torfu

długi wiersz, często nawet nie ro­
zumiejąc sytuacji.

Ale skąd mieli wiedzieć o 
tych wszystkich bardzo waż­
nych „drobiazgach"? Tylko 
kilka osób z zespołu widziało 
prawdziwy teatr. Nikt też nie 
brał udziału w kurso-konfe- 
renciach prowadzonych przez 
artystów zawodowych w Po­
znaniu.

Lepiej wypadł śremski ..Ską 
piec" Moliera w wykonaniu 
zespołu z Sowinek. Ale tam­
tejsi aktorzy raz po raz jeż­
dżą na przedstawienia do Po­
znania. Postarali się też o 
stroje, a rozsądny kierownik 
zaznajomił ich jako tako z 
czasami, w których żył Mo­
lier. Stąd mniej było rażą­
cych błędów. Całość jednak 
— jeśli chodzi o wynik koń­
cowy — nie warta była wło­
żonej pracy. Czuli to zresztą 
sami sowinieccy artyści, któ- 
rz}’ zrozumieli, że Molier 
przerasta ich możliwości.

Ten sam sowinieekł zespół wy­
stawił jednoaktówkę „Oskarżam". 
Treść tej sztuki bardzo aktualna. 
Chłopak obracający się w towarzy­
stwie złego kolegi rozpił się, za­
czął żłe pracować, w porywie al­
koholowego zamroczenia spalił 
część wioski, aa co stanął przed 
sądem. Amatorzy zagrali sztuczkę 
doskonale, z przekonywającą bez­
pośredniością. W niebardzo głębo-

Na łle

spraw,.sercowych"
Kaliszanie — Maria Karolak 

i jej mąż przyjaźnili się od 
dłuższego czasu z Heleną Ole­
siak. Jak to jednak bywa, mię­
dzy kobietami dochodziło cza­
sem do scysji. Maria Karolak 
podejrzewała Olesiakową i swe 
go męża o flirt. Pewnego wie­
czora, w marcu, Olesiakowa o- 
fiarewała się zaprowadzić swo 
ją przyjaciółkę do jakiegoś 
mieszkania. Gdy weszły do jed 
nej z bram, Olesiak wyjęła sie­
kierkę i zadała nią Karolako- 
wej kilka uderzeń w głowę. Na 
wołanie o pomoc, nadbiegli lu 
dzie z okolicznych mieszkań. 
Wtedy Olesiakowa zbiegła, zo 
stała jednak następnego dnia 
ujęta przez MO. Przyznała się 
do usiłowania zabójstwa dopie 
ro po konfrontacji z Karolako- 
wą, która, oprócz lekkiego 
wstrząsu mózgu i kilku ciętych 
ran na głowie — nie odniosła 
poważniejszych obrażeń.

Proces przeciwko Olesiako- 
wej odbędzie się w tych dniach 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu.

(m)

Ożywiony ruch 
na wiejskich boiskach

Ostatnio w Warszawie odby­
ła się sesja naukowa Wydziału 
Nauk Biologicznych PAN, po­
święcona należytemu wykorzy­
staniu naszych torfowisk. W 
dyskusji nad tym zagadnie­
niem udział wzięło ponad 100 
najwybitniejszych naukow­
ców ze wszystkich stron kra­
ju. Podkreślono, że torfowiska 
nasze (obszar 1,5 miliona ha) są 
ciągle jeszcze w niewłaściwy 
aposób eksploatowane. Należy

Featry
Gniezno — g. 20 i 22.30 „Skiz", 

Bnin — Państw. Teatr Ziemi 
Łódzkiej — g. 18 „Konkury"

»Kina
KALISZ: Wolność (nieczyn-/ 

ny), stylowe — „Kłamstwo Ju/ 
dyty“; OSTROW: Przodownik/ 
— „Wesoły chłopak", Słońce — { 
„W diabelskim kręgu'*; GNIEZ f 
NO: Polonia (remont), sala za-^ 
stępcza „Fort Eureka**, Lech —a 

l„Jego rybki"; LESZNO: Spor-, 
itowiec — „Cień"

Radio
PROGRAM 1 
Fala 1.322 m

15.30 — dla dzieci, aud. słow- 
. no-muz., 16.05 — „Tego lekcewa ’ 
żyć nie wolno", pog., 16.15 
koncert, 17 — z życia Związku/ 

* Radzieckiego, 17.30 — muzyka/ 
'baletowa, 18 — melodie Afry-/ 
► kł, 18.20 — koresp. z zagranicy,^ 

^18.35 — sylwetki kompozytorów^ 
a— Paulenc, 19.40 — radiowa sp. J J satyr., 20.25 — aud. dla wsi. i 
J 20.40 — muz. taneczna, 21 — od \ 
\powiedzi fali 49. 21.12 — śpiewaj 
Jmy 1 tańczymy, 21.40 — aud. ii-/ 
/teracka, 22 — reportaż z mi-/ 
/strzostw Europy w koszyków-/ 
^ce, 22.15 — reportaż z Wyścigu/ 
/DWM, 22.38 — muzyka tanecz-/ 
ina. /i Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.^0 a 
Jl6, 20 i 23. J

'I

je wykorzystać dla potrzeb roi 
nictwa, leśnictwa i przemysłu, 
opierając ich użytkowanie o 
właściwie opracowany pro­
gram. Czas już skończyć z dzi­
kim wydobywaniem torfu, po­
wodującym niszczenie łąk i 
przesuszanie terenów przyleg­
łych do torfowisk.

Dyskutanci podkreślali ko­
nieczność uruchomienia na wsi 
elektrowni miejscowych oraz 
wykorzystania węgla brunatne 
go na opal, co przyczyni się do 
dużych oszczędności torfu, któ­
ry przeznaczyć należy do pro­
dukcji ściółki, kompostu i do 
przeróbki chemicznej. Część u- 
czestników sesji wyraziła opi­
nię, że torfowiska winny słu­
żyć jedynie rolnictwu, dzięki 
możliwości uprawy na nich wa 
rzyw oraz roślin pastewnych i 
oleistych. Z torfowisk można 
również osiągnąć zbiór siana, 
wynoszący przynajmniej 100 
min. ton rocznie.

Obecnie najpilniejszym zada 
niem jest konieczność szczegó­
łowego przebadania torfowisk 
i opracowanie odpowiednich 
map, tablic, wzorów i atlasów. 
Na sesji podjęto również u- 
chwałę o powołaniu Komitetu 
Torfowego PAN.

(mz)
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Monopol?
Od dwóch lat mieszkańcy Cho­

dzieży w minimalnym stopniu/ ko­
rzystają z jagód, rosnących w oko­
licznych lasach. Przyczyna? Swoi­
sty monopol przedsiębiorstwa sku­
pu — Spółdzielni „Las", która wy­
wozi cały zbiór, nie pozostawia 
Jąc w Chodzieży nawet drobnej 
części do sprzedaży detalicznej. — 
Spółdzielnia ogłasza ponadto, że 
nikomu nie wolno zbierać Jagód. 
W efekcie jeszcze raz znajduje za­
stosowanie przysłowie o chodzą­
cym bez butów szewcu...

Ciekawe, czy w bież, roku „Las" 
będzie kontynuował t® osobliwe 
praktyki?

(KO)

ki artystycznie utwór tchnęli ży­
cie. A o to przecież chodzi. Zespół 
mniej się napracował, sam sztukę 
przeżył, rozszerzył. Przysłużył się 
także walce z pijaństwem. Zdobył 
sobie uznanie widowni oraz, co 
niemniej ważne, jury. Zasłużenie 
ulokował się na pierwszym miej­
scu w powiecie.

Albo zespół z Otorowa na 
wspomnianych już elimina­
cjach w Szamotułach. Jego 
„Niezły interes" (komedia 
grana przed rokiem w teatrze 
gnieźnieńskim) zaskoczył nas 
wykonaniem. Każda postać 
inna, indywidualna, o swo­
istych rysach charakteru. Wi­
dać było, że sprawą fikcyjnej 
sprzedaży młocarni pogorzel­
cowi — kowalowi przez chy­
trego zięcia — kułaka przejął 
się zespół. Stąd naturalna 
gra. Widownia z niezwykłym 
zainteresowaniem wlepiała 
oczy w scenę. Sztuka musia- 
ła się podobać. Zespół może 
nawet nie zdaje sobie spra­
wy, jak wielkiego dzieła do­
konał wśród siebie i wśród 
mieszkańców okolicznych wsi.

Ta droga zdaje się być najwła­
ściwszą dla wiejskich zespołów 
teatralnych.

Wszystkim zespołom trzeba 
wyrazić podziw dla ich ol­
brzymiej pracy, jaką włożyli 
w opanowanie słowa. I ci, 
którzy porwali się na dzieła 
Moliera, także zasłużyli sobie 
na uznanie. Wiersze molie­
rowskie i dialogi innych 
sztuk, wypowiedziane na sce­
nie, spełniły inną, niemniej 
ważną rolę. Nauczyły zespo­
ły pięknie mówić po polsku, 
nauczyły odwagi publicznego 
występowania.

To trzeba także zapisać na 
dodatnie konto tegorocznego 
przeglądu.

J. PIEPRZYK

W nowym zawodzie
Józef Wielgosz, miody górnik z 

kopalni ' „Concordia", otrzymał 
skierowanie do pracy w górnic­
twie w listopadzie 1954 r. Wyjeż­
dżał, tak zwykle bywa, pełen o- 
baw, jak też ułoży się jego życie 
na nowym odcinku pracy. Po przy 
byciu na miejsce, przekonał się, że 
obawy jego były całkowicie nieuza 
sadnione. Zamieszkał w Domu Gór 
nika w Zabrzu, w pięknie i czysto 
utrzymanym pokoju. Otrzymał sta 
ranną opiekę i pierwszorzędne wy­
żywienie. a zarobek jego już w 
pierwszjnn miesiącu pracy wyniósł 
1.200z ł. W trzecim miesiącu młody 
górnik otrzymał 1.500 zł, a obecnie 
jego zarobek wynosi od 2.000 do 
2.500 zł. Józef Wielgosz z odkłada­
nych oszczędności zaopatrzył się w 
najpotrzebniejszą odzież, nowy ro­
wer oraz zegarek na rękę. Obec­
nie zamierza sobie kupić motocykl. 
Celem zdobycia konkretnego zawo 
du — Wielgosz, który ukończył do­
piero 20 lat, uczęszcza na kursy 
górnicze, po których ukończeniu 
będzie pracował już jako wykwa­
lifikowany górnik w kopalni. Dziś 
nie żałuje, że PRN w Jarocinie 
zwerbowała go do pracy w górnic­
twie.

(mz)

ładnego piwa 
nawarzyli...

27 kwietnia ob. Z. kupił butelkę 
piwa wyrobu miłosławskiego bro­
waru podlegającego Poznańskim 
Zakładom Piwowarsko-Siodowni- 
czym. W piwie znalazł dwa kara­
luchy. Zdarzenie znalazło od­
dźwięk w krytycznej audycji ra­
diowęzła we Wrześni i... na tym 
się skończyło. Kierownictwo roz­
lewni milczy bowiem jak zaklęte. 

• Przypominamy więc, że na kry- 
j tykę radiową i prasową należy od­
powiadać. Wydaje się ponadto, że 
celowa byłaby w wymienionym 
zakładzie kontrola miejskiego ko­
mitetu akcji porządkowo-sanitai- 
nej. (K. St.)

Gołąb pocztowy 
do odebrania

W dniu 4 czerwca br. do Edwar­
dowa przybląkał się gołąb poczto­
wy, który posiada obrączkę z god­
łem państwowym i nr B 55-171052. 
Zgubę rnożna odebrać u ob. Gutów 
skiego, Poznań 27 — Edwardowo, 
ul. Świerczewskiego.

Przed ogólnopolską spartakiadą 
LZS-ów obserwujemy znaczny 
wzrost, aktywności sportowców 
wiejskich, którzy ostatnio rozegra 
li.szereg imprez.

Na plan pierwszy wysuwa się 
zorganizowana w Smogulcu sparta 
kiada Zespołu PGR Gołańcz. Zawo 
dy zostały przeprowadzone wzoro­
wo, a na podkreślenie zasługuje 
fakt, że przy organizacji imprezy 
pomogło kierownictwo PGR-u. Na 
starcie spartakiady stanęło 178 za­
wodników. Oto ciekawsze wyniki:

100 na — Politowski — 12,8 m; 
wzwyż — Puwoł— 1,53; granat — 
Fatyna — 48,00; kula 5 kg — Kędra 
—- 12,90. Podnoszenie ciężarka 25 
kg — Pacyna — 48 razy. Strzela­
nie z kbks na 50 m — Puwoł — 90 
pkt. Siatkówka męska — 1) Smogu- 
gulec, 2)' Czesławice. Piłka nożna
— 1) Gołańcz, 2) Czesławice.

Punktacja ogólna: 1) PGR Smo- 
gułec — 110 pkt., 2) Zespół Gołańcz
— 58 pkt., 3) PGR Czesławice — 47
pkt.

Pozostałe, ważniejsze zawody uj­
mujemy w telegraficznym skrócie, 
podając lepsze wyniki:

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Konina LZS-owców

We m — Glinkowski — 25,7; 1.000 
m — Szyke — 2:45,1; w dal — Przy 
bylski — 5,23; kuta i dysk — Koz­
łowski — 11,46 i 33,77.

Powiatowa Spartakiada 
w Gnieźnie

Startowało 76 zawodników.
800 m — Buczkowski — 2:18,4; w 

dal — Pietrzak — 5.96; wzwyż — 
Andruszkiewicz — 1,62; trój skok
— Pietrzak — 11,43; oszczep — Ka 
szubski — 51,68.

Siatkówka męska — Kłecko; ko­
bieca — Witkowo.

W wyścigu kolarskim na trasie 
Gniezno — Witkowo — Gniezno

(32 km) — zwyciężył Pochylski — 
55,13.

Z innych bardziej udanych zawo 
dów należy wymienić spartakiady 
rejonowe — w Hucie Szklanej i j« 
drzejewie. W pierwszej miejsco­
wości zdobyto 8 norm na SPO i « 
klas sportowych; w drugiej __ 
norm na odznakę i 3 klasy.

0)

Igrzyska Harcerskie
W Śmiglu odbyły się Powiatowe 

Igrzyska Harcerskie powiatu ko­
ściańskiego, w których startowała 
425 harcerek i harcerzy.

Najlepsze wyniki w poszczegól­
nych konkurencjach uzyskali: — 
chłopcy — bieg na 60 m: Wasielew 
ski (Śmigiel) — 8,2; wzwyż: Kutz- 
ner (Śmigiel) — 1,42; w ciał; Kutz- 
ner — 4,68; tor przeszkód: Garstka 
(Śmigiel) — 22,8; pływanie 50 m — 
Hahn (Kościan) — 58,4. Wśród 
dziewcząt najlepiej spisała się Beu 
zin ze Śmigla, która uzyskała 
pierwsze miejsce w biegu na so 
m, skoku w dal i w rzucie grana­
tem. W sztafecie 4X60 m zwyciężyli 
chłopcy 3 dziewczęta ze Śmigla.

W punktacji drużynowej zwyesa 
żył Śmigiel, uzyskując fi.2lo pkt. 
przed Czempiniem — 2 417 pkt., 
Krzywiniem — 2.199 pkt. i Kościa­
nem — 2.099 pkt.

(J. K.)

0 Dwa zwycięstwa i jedna po­
rażka, oto ostatni bilans wągro- 
wieckich piłkarzy. W meczu o mi­
strzostwo klasy A, Kolejarz (Wą­
growiec) pokonał Spartę (Opaleni­
ca) — 2:1. Atak zwycięzców wyka­
zał pewien spadek formy.

W pozostałych spotkaniach junio 
rzy Kolejarza pokonali juniorów o 
bomickiej Sparty — 3:0. a li dru­
żyna kolejarska przegrała w Ro­
goźnie z miejscową Sparlą — 1:2.

(Kdw)
Q Mistrzostwa lekkoatletyczne 

ludowych zespołów sportowych 
pow. wolsztyńskiego przyniosły 
znacznie gorsze wyniki niż w la­
tach ubiegłych. Poza tym zmniej­
szyła się także liczba startujących. 
Poza Gębaczką. Skwierzyńskim i 
Kusikiem ciągle odczuwa się brak 
bardziej utalentowanych sportow­
ców wiejskich.

Ciekawsze wyniki:
KOBIETY:

100 m — Kaczmarek (POM) — 
14,9: w dal — Gębaczka (Widzim) 
— 4,14; wzwyż — Gębaczka — 1,37; 
kuła i dysk — Gębaczka — 10,31 1 
32,03.
MĘ2CZVZNł:

100 m i 200 m — Skwierzyński 
(POM) — 11,8 i 25,0; 5.000 m — Ku- 
sik (Błotnica) — 17,16; 4X100 m — 
1) Powodowo — 49,9, 2) POM — 50,3; 
w dal — Skwierzyński — 5,82.

W mistrzostwach piłkarskich 
klasy B przodownik tabeli w grupie 
V, wolsztyński Grom poniósł 
pierwszą porażkę, ulegając w Po- 
znaniu Stali (Pomet) —0:1 (0:1). Na 
podstawie gry goście zasłużyli 
przynajmniej na wynik remisowy 
W tej samej grupie zbąszyński 
Włókniarz odniósł pierwsze zwy­
cięstwo, wygrywając w Wolsztynie 
z miejscową Spartą ~ 4:1.

(k. h.)

Fot. K. Przychodzki
Prace przy Stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu.

Batalia siatkarzy
rozpoczęta

W dziesięciu miejscowościach wo 
jewództwa poznańskiego rozegra­
no I fazę międzypowiatowych eli­
minacji siatkarzy i siatkarek LZS. 
W poszczególnych grupach I loka­
ty zajęły (na 1 miejscu podajemy 
reprezentacje męskie, na II — ko­
biece): grupa I — Słupca, H — Ko­
ło, III — siatkarze i siatkarki O- 
strzeszowa; IV — Środa i Pleszew; 
V — zawodnicy i zawodniczki Śre­
mu; VI — siatkarze i siatkarki Le­
szna; VII — Trzcianka i Chodzież; 
VIII — Szamotuły i Oborniki; IX
— Gniezno i Poznań; X — siatka­
rze i siatkarki Międzychodu.

Niezrozumiała jest nieobecność 
tak silnych ośrodków*, jak; Kalisa 
1 Konin.

Półfinały odbędą się 10 czerwca
— przy czym spotkają się: w Słup­
cy — zwycięzcy grupy: 1. II i KI, 
w Środzie — IV, V i VI, a w Ro­
goźnie — zwycięzcy pozostałych 
grup.

Zwycięzca finału, który zostani® 
rozegrany 17 bm., będzie reprezen 
tować nasz okręg w Centralnej 
Spartakiadzie Wsi.

(ak)

Ciekawe 
zawody hippiczne 
w Śremie

Sekcja jeździecka LZS Głuchowo 
zorganizowała ostatnio w Sreniia 
zawody hippiczne, w których u- 
dział wzięły sekcje LZS-ów: Gniez 
na, Sierakowa, Racotu, Pępowa, 
Chorzemina, Kołowa, Lutoma i 
Środy.

W pierwszym konkursie dla po­
czątkujących zwyciężył Więckow­
ski z LZS Środa na klaczy Kam­
czatka. W konkursie dokładności— 
lekkim przy 13 przeszkodach o w? 
sokości 110 cm, pierwsze miejsca 
zajął Czarnecki z LZS Racot ti« 
klaczy Afrodyta oraz w konkursie 
ciężkim przy 13 przeszkodach o wy 
sokości do 140 cm, triumfował K®' 
walski z LZS Siarków na ogier?.* 
Litaworze.

Włochy
czwartym półfinalistą
Pucharu Oavisa

W ostatnim ćwierćfinale europ*)
skim Pucharu Davisa. Włochy 
konały w Bolonii Danię —4:1. J*" 
dyny punkt dla Duńczyków zdoby 
Nielsen, który pokonał niespodzie­
wanie Merlo w czterech setach.

Tak więc w półfinałach pucharu 
spotkają się Włochy (zeszlorocztiy 
zwycięzca strefy europejskiej) 
Francją i Szwecja z Anglią. Spo­
tkania te rozegrane zostaną W dru 
giej połowie br.

Uwaga „Totkowicze“!
Wielu „graczy" w Toto nie 

jak wypełniać wprowadzone ost»( 
nio przez „Totalizator sportowy 
uniwersalne kupony. W związ^11 
tym „Totalizator Sportowy" zt 
wiadamia, że kupony uniwersa 
na 13 zakład należy wypełniać zj?o 
dnie z zestawieniem par, podany 
w ogłoszeniach w prasie c00"\,j 
nej i sportowej. Kupony zWJ,K. 
natomiast najeży wypełniać 
nie -t zestawieniem umieszczony* 
na kuponach. *


